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onnictw lewicowych zakiawa 
na tragikon'cdyę. Gdyby nie powaga chwil. | 


Polityka str 


to możnaby, obserwacyą działalności tych 
klubów i partyi, delegatów i przedstawicie- 
li ubuwić się do syta, tak bowiem cząsio 
jen polityka czynna kłóci sią z hasium', wy- 
wieszcnomi na sztandarze i gioszonciui 
VW programit. h 
Stronnictwg te nie robią „naogół wraże- 
nia pewnych odłamów myśli, jakichś od- 
miennych od sebie ideologii, ale wydają 
się raczej towarzystwami wzajemnej adora- 
cyi i asekuracji, lub organizacyami współ. 
dziejiezemi dla uzyskania złaczonomi sidami 
powncj sumy stanowisk wpływowych. któ. 
remi się potem członkowie spółki między 
sova rozdziela. To jest ee. i idęał różnych 
klubów, partyi i stronnictw, wprawdzie nie 


w icoryi, ale w praktyce. Zackodzą przeto | 


w naszem życiu politycznem takie dziwne 
gytuacyć, iż dla utrąvema tej, czy owej je- 
dnostki z przeciwnego obozu wyizekają się 
poszezogólne grupy dosyć łatwo zasad swe: 
go programu. Niedawno, bardzo charakte 
rystyczny przykład tego mioľśmy na komi- 
syi spraw zagranicznych. Lewica wolała zre- 
zygnować z pritw demokratycznych, usunać 
czynniki sejmowe od wpływu na kentrolo 
polityki zngranieznej, byle nie widzieć w tej 
komisyi narodowego doinókraty w roli pizo- 
wodniczącego. Stwierdzono tem, że współ. 
zawodniczą ze sobą nie programy, lecz iu- 


äzie. Własny program+się zdeptało, byle 
obeczo ezłowieka strącić ze stanowiska, na 


które chciałoby się swojemu drogę utoro- 
wać, Kiedy to ostatnie jednak okazało się 
niemożiiwem, postąpiono według zasady: 
ani muie, ani tobie. 

Kwestyi tego rodzaju jest mnóstwo. Sto- 
gunek lewicy do' Naczelnika Państwa na 
tem wlasnie podłożu jest oparty. Nie pro- 
gramowo jest się z nim związanym, ale 
współności; interczów. „Śwoich* zaś ludzi 
za wszelka cenę, nawet za cenę przekonali, 
wedlug pojęcia tych panów, bronić należy. 

Cala kampania przeciwko Doznańskiermu 
w tem też znajduje swe wyđómas zeno. Nio- 
ma do walki przyczyu rzeczowych, ale są 
kwestyo osobiste: niedościgłe marzenie po- 
ehbwycenia steru spraw w owej dzielniey 
w swe ręce. Więc nie to, ża Poznańskie rzą- 
dzi się wzorowo, że jest najofiarniejszą 
dzielnicą tak co do daniny mienia, jak 
i krwi. nie to wszystko — rządzą tam lu- 
dzie nie „nasi“, a więc zróbmy krzyk: 
„Precz z Beoeyą, z republiką poznańską”! 
„Precz zo separatystami i zdrajcami”! Zno- 
wu nio o program właściwie poszło, ale o to. 
kto miał wpływ na wysonanie tego pro- 
gremu. 

Jak daiece się dochodzi w tem wzaje- 


ZIAŁEK | 


i 


ZEŚNIA 1820. 


n ZA e a L2EMEIF KRC ROC Ja TZ r 


CENA Mz 


DAE DZ TICK OEE OTRA ROLETY 


H 


nemana MIIE = ARDIN: 


EB 
(R + BE 
GE GIL. 


tmnem ubszpicezaniu się i wspołdzielezości 
w dążenia do władzy, świadczy mezalisns 
leup sirnjnie lowicowych z+konserwą, kia- 
. Miodzy tymi dwoma odłamami ja- 
ych rnogrumowych trudno się 
no styczno — wspólne 


| kawstza 
jkiech$ stycznych p 
udłgyitkać. są zuio in 
apciyty. /aspokają sią też je wapóinio, dość 
wspomsiioeż alevyę propagandy zagranicznej, 
wanej przez p. Daszyńskiego. 

G lu:lzi nast mnenerom chodzi, nie 
o protunmy, bo zreszta konkretro progra- 
my esłoksialtu naszych spraw zagranicz 
nych istnieją tylko awa: Felwsdoru i pro- 
(grom grup narajowych. Maigizy tymi Gwo- 
Ima się oscyluje — lewica na własny pro- 
jaram Się nie miobyła. Ong wi: niwie sunt 
Inio wio jasno, czego chee. Programu beiwc- 
Idarskiego — który jest nio tyle programem 
poitycznym, co programem powaych inte- 
resów — broni, bo tak wypada, 2 preyram 
grup przeciwnych zwalcza, bo tak znowu 
każe zasada. Jej nio chodzi o program, ale 
o ludzi, którzy dany program wysunwala 
sympatya, czy antypatya do nich rozślrzy- 
GA o stosunku do programu. 

Kwestya tak się przedstawia w obozie 
Hewicowych. Wsród obozu przeciwnego za0b- 
weiwGWaĆ mona wyż zy posiom poiityez- 
ny, przyczyną togo faki, iż obóz ten ma 
swój jasno sformułowany program 1 w Imię 
tego pogramu walezy, a więe walka Przy- 
biera formy bardziej zasadnieze. Można je- 
dnak i tam zauważyć pewne rysy mniej sym 
patyczne, mam tu na myśli narodową de- 
mokracyę, która umio niejednokrotnie wy- 
sunąć się na czoło jakiejś akcyi, czy ru- 
ohu programowego i robić przez to wraże- 
nie, iż ona to cały obóz narodowy. Otóż 
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temu ugrupowaniu zarzucićby możną pewne’ 


niewłaściwości taktyczne. Powiedział ktoś 
e mowcach narodowo-dlemokratycznych w 
Scimie, iż gdyby im przyszło udowadniać, 
jż dwa a dwa jest cztery. to wywołaliby 


gwizdy i buze na lawiey. Nie tylko diate | 


goby się to stało, iż dla łewicy sam widok 
narodowogo demotraty jost Lem, czem czer- 
wona płachta torzadorów, ale i iatego, że 
kwestyę prostą i narzucającą się do przy- 
jącia takby udowadniali, iżby przytem po- 
draźnili i oLrazili wszystkieb. 


Wedłuz nsszych przekonań nia tylko pro- 
gramy, które wysuwamy, powinny być bez 
|zarzutu, ale i drogi, jakiemi do zrealizowa- 
nia tych programów dążymy. Dla nas istnie- 
jo jeden cel: dobro Ojczyzny, wierzymy, że 
tylko na podstawie progranm, wysnutego 
z etyki chrzościjańskiej, osiągnąć ten ccl 
[można i pragniemy do 1calizacyi tego pro- 
gramu iść drogą prostą, rozumną i Powie 


Z pod czeskiego kmita. 


Cieszyn,.17 września 1920. 

(Komisva delimitacyjna przyjeżdża nie w porę. — 

Rewizyu sprawy cieszyńskiej? — Dankructwo eze- 

skiej polityki. — Gwałty czeskie. tozporzą- 

dzenie polskicj Komisyi srlygjuei: „Polskie duie- 

ebu do polskiej szkoły“. — Komisvi rządowej 
dotychczas nie zamianawano!). 

Opustoszałjy po wyroku paryskim Cieszyn, 
pzygotownje mieszkania dla nowej koniżyl. 
Komówya ta, znajdująca się obecnie w Opawie, 
ma ostatecznie wytvczyć nową granicę między 
Polską a Czechami na Śląsku Cieszyńskim. 
Czas obecny jest dla działalności kemisyi deli- 
ynitacyjnoj mocno nieodpowiedni, wprost nie- 
bezpiecany dla niej samej i dla całej sprawy. 
Przecież liwia graniczna jest mniejwięcej usta- 
long, obsadziły ją wojska, żandar:nerya i stra- 
że skarkowe. Formalność wbijania kamieni gra 
nieznych przez nową komisyeę rezcdize tylko na 
nowo Biezaskiepione jeszcze rany. Zresztą i ša- 
mej komisyi nie powinno się zbytnio śpieszyć, 
jeżeli rozumnem okiem śledzi rozwój wypadków 
| Gitycznych w Czechach i w Polsce. Krytyczny 
pogląd na te wypadki wskazuje przecież już 
teraz na to, że obe*na granica nie utrzyma się 
i że praca obecnej komisyi okaże się nadarem- 
ną. zbyteczną. 

O tem. że granica obecna ulegnie zmianie na 
korzyść Polski jest nietylko nasza ludność prze 
kenana, mle pogłoski o przesunięciu gianicy na 
zachod o 10—15 km. szerza się przedowszyst- 
kem wsród Czechów. Wojsko i żandaryi mó- 
wią otwarcie, że w ©ieszynie „czeskim śniegu 
się nie doczekają. Pogłoski te przybrały takie 
rozmiary, że Starosta frysztawki Herink zakazał 
pod karą dalszego ich rozszerzania, 

_ Opamiętanie się Czechów byloby rzeczą zu- 
pełnie naturalną. Czesi stoją obecnie przed zu- 
pełnem bankructwem w polityce zewnętrznej i 
wewnętrznej. Oszołomieni klęską Polski, zaczę- 
li wytążać wszystkie siły, by tę klęskę powięk- 
Bzyć i by zaszachować drugiego „aniybolsze- 
wackiego" wroga swego, mianowicie Wegry, 


+ 


Benesz zaczął tworzyć malą ententę, by Polskę 
odosobnić, Czesi ogłosili .neutralność* w woj- 
nie polsko-bo!:zewickiej. Wszystko w tym ee- 
lu, żeby zwycięstwo bolszewików przyśpieszyć. 
Intencye czeskie zrezumiula Francya i poczy- 
rita kroki, by te bolszewickie zamiary ubić. 'To 
też w ślad za Beneszem udał się do Rumunii i 
innych państw pianowanej małej ontenty, ja- 
koteż do Węgier, przedstawiciel Frańcvi, uda- 
remniając piany Bonosza. Także stosunki we- 
wnętrzee w Czechach wskazują wyraźnie na to, 
że ma Czechy absolużnie liczyć nio można w 
|ukcyi uratowania Europy przed zalewem bol- 
szewiekim. 

Na drodze do porozumienia z Polską staje 
wielki szkopuł: sprawa śląska. Ze stanowiska 
prawnego sprawa Śląska nie jest wcale „zała- 
twioną*. Nie zatwierdził jej Sejm polski. Zse- 
sztą stosunków na Słąsku. wymuszonych pzy- 
Iożenicm sztyletu do piersi, nie można ahsv- 
lutnie uważać za „prenne. Choćbys.ny nawet. 
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„układ“ w Spaa uważali za umowę polsko-czo- | 


ską, na mocy której Polska oddala Czechom 
Śląsk w zamian za zobowiązanie dostarczenia 
amunicyi — to ta „umowa” właśnie przemawia 
laby za zupóiną niewstnością, faktów, dokona- 
nych na podstawie konferencyi w Spaa. Bo: 
Polska wykonała swój „w:wunek*, Czesi nato- 
miast ogiosili nentrajność i zatrzymują wszel- 
kie transporty dla Polki, 

"Tymczasem gazscdaruj i urządzają się Czesi 
na przyznanem scule teryterywin na swój sps- 
sób. Oprócz już wyrzuconych tysięcy Polaków, 
wysiedłają coraz to nowe setki. Chociaż wyrok 
paryski głosi amnesiyę za przestępstwa po'ity- 
czne, więzią mnóstwo Polaków, których jedy- 
nem przewinieniein jest, że brali udziuł w pra- 
cy plebiscytcwej. Wszędzie rozwiązują polskie 


Wydziały gminne, a przed rezpoczęciom się T0- 


ku szkolnego wytężają wszystkie siły, by zdu- 
sié szkolnictwo polskie. Program czeskiej po- 
lityki szkolnej można streścić w słowach, wypo 
wiedziąnych przez wiceprezydenta epawskiej 
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nie czeskiej) ani jednej szkuły polskiej”. Przy 
urzeczywistnioniu togo programu. posiugują sig 
Czesi już toraz wszystkimi śwódkami. Gimna, 
zyum połskionu w Orlowie pozwałono wpra 
dzia istnieć, a'e nie pozwolono profesorom mie- 
iSzkać na miejstu, Musieli szukać mieszkań w 
| uminach okoliczsych. We Prysztacie była szko- 
ła ludowa wydziałowa, bardzo dobze się roz- 
wijsjąca. (est jej nie przujcii, bo powstala 
'dopicro przod rokiem. (Gwaiiów tych można 
wyliczyć legion. 

Szezogólną „pieczą* cizezają Czesi polskich 
księży katojiękieh. W Bychwałdzie, gdzie jest 
„proboszczem husyta, rezydował do dni cestz- 
truch także ksiądz katolicki, Polak. Został za- 
wezwany do chorego, który chog Czech, chciał 
umrzeć po katolieku i nagrawić to, że przel 
kilku dniami znepatrzyć się pozwolił „husato- 
wi”. hstzdz katolicki wypełnił prośbę esorego, 
w tym samym jełnak dniu, a także w dnixch 
następmyeh kilka razy bojówka czeska napa- 
dala jego mieszkanie, cheze go zalić za zbzo- 
dnię antyczeską. 

W. polskiej części Śląska wypasłkicm dania 
jest rozporządzenie Komisyt szkolnej, realizują- 
cc nareszcie zasadę: „Polskie dziecko do pol- 
skiej szkoly!“ Zarządzono gps szkoly, dzieci 
polskich lub „śąskich” rudzieów musza eho- 
dxić do szkoły polskiej, iuue moga wybierać 
między polską i nicimiceką. Rozparzączunie Jost 
o tyle niezupołne, że poawala dzieciom, która 
ukończyły 5 rok szkolny w niemieckiej szkole, 
lub 1 klseq szkoly Środniej niemieckiej - - uczą: 
szezać nadal do zakładów niemieckich. Niemcy 
uważają to rozporządzenie zą gwalt pczeciwko 
nim (1) skierowany. > 

Co do szkol Średnich, to następujące zakłady 
zoxang połączone: niem, szkoła roalia i gim- 
nayum w Bielsku, niem. szk. realma i gimua- 
1ynm w Cieszynie, i polska szk. realna i gim- 
nazyum w Cieszynie. Szkoły powstałe wskutek 
polączenia będą zakładami bifurkacyjnymi. 

Oprócz tego przybędzie w tym rokn z Gór- 
nego Śląska do Cieszyna przeszło 200 kandy- 
datów i kandydatek na naućzyciełi, którzy sie 
„będą kształcić bądź na spesyalnych kursach 
jednorocznych, bądź toż w istniejących semina- 
ryach nauczycielskich: żeńskiem i me:kiem. 

W ustalonych n2 razie granicach Śląska za- 
Czyna Życie iść znowu mosnnuvm inom. Je. 
dnym z zasadniczych braków, który się na ka 
żdem poiu daje odczuwać jest wciąż je: 
brak... głowy! Dotychczas mine urgensów nie 
można się w Warszawie doprosić zamianowa- 
nią komwyi rządowej, a sam komisarz, p. Żu- 
rawski, mino najlepszej woli Wszystkiemu Spro 
stać nie może, bo nie ma polri władzy. A tu 
tyle spraw czcka na szybką Useyzret 

Pan prezydent ministrów podróżuje, a pan 
wiceminister odłożył sprawę nom'nącyi na sa- 
mo dno biurka, bo ma tek rozkazali towarzy- 
sze śląscy, Mialby rząd Śląski odpowiadać ugru 
pow.niom politycznym, a Więc być baz wickszo 
ści socyalistów — to niech go wogółe nie be- 
dzio? i » 

Ta gospodarka, Szerząca Qemoral 
Śląsku powinna się naretzcie skcńczyć! 
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Na żądanie pos. Załuski zarządził minister spraw 
|wojsk., gen. Soznkow śledztwo w sprawie pro- 
| pagandy przzowcj, Pircprowsdzenia śledziwa po- 
ruczono szcjovi naczelucj Koniroli wojsk, gen. 
Wroczyńskii mu i podjnik. Krynickicmu, Sied iwo 
|dało skanóniiezno wyniki, kompromituje w pierw- 
| SZYM rzędzi: jatontovunego pznegiry.(ę Belwe- 
dern. lap. Kacrn-Fandrowskieeo. 

Naturalnym bieglon megy powinna biło nesis- 


; 
pii wkarekie winnych. łytacziscm siatą SIĘ ru0CZ 
zdamiowaj:a nowi ni nasze stosunki: rop, Wro- 
ezpńskiemu Lozano podać sig do dymisji a prze- 
ciw podpiik. Krysekiemu wdrożono dachsdzenia 
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Warszwa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
no:ztnego z dnia 138 września: 

Odusialy nasze odrzuciły nieprzyjaciela poza 
Strypę, a przełamując jego opór, zbliżają się 
do górnego Serctu. Po zajęciu Zioczows, 
Bialego Kamienia i Oleska, oraz obsadzeniu 
maoki Styru i Storhodu, nasz pościg 
wśryd ponyanych walk postępuje kerzrystmie. 

W rejenio K obrynia uieprzyjaciel ataku- 
Je dalej zawzięcie, wprowadza w bój świeże 
ROZ s. Wszystkie aidki odzarto, Miejscowo- 
(Svi, do których nieprzyjaciel zdolal wedrzeć 
sie nozejściowo, zostały w kontratukuch odzy- 
Boiszewicy ponieśli w walkach tych 
sgromne straty, icez i pojedyncze nisze od- 
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* RUMU. 


PRZYBYCIE DELEGACYI POLSK. DO RYGI 
Warszawa. (Telefonem). Wedie wisdomości, 


cwzymanych z Rygi, przybyła tam delega- 


cya poiską w dnia 15 b. m. Odbvła ona po- 
reż na trzech torpedowcach angielskich do 
pariu libawsziego. 
poka była niezmiernie serdecznie goszczoua 
przez kcniezdantów i oficerów torpedowców. 
Drozę z Libawy do Rygi odbyła delegacya 
pociągiem, kióry przybył do Rygi dnia 16 b. 
m. rano. Na dworcu oczekiwali delegatów na- 
szych ezłonkonie konsulatu i legacyi polskiej 
z posłem p. Kamienieckim na czcie, Wła- 
dze łotewskie są bardzo uprzejme dla deiega- 
eyi i czynią jej wszelkie ułatwienia. 

WIZYTY DYPLOMATÓW, 

Ryga. (Telefonem). Pizewodniczjcy polskiej 
delcoenyi Babski złożył wizytę prez. min. 
totewskich Mcejerowiezu.wii, za$ u pózo- 
stałych ministrów złożył bilcty. Prez. Meje- 
rowicz rewizytował p. Dąbskiogo. 


PIERWSZE POSIEDZENIE W RYDZE BĘ- 


Warszawa. (Telefenem). Deiegacvc polska 
i sowiecka reznoczęły juź w Rydze swojo 


Podezas jazdy deleracya 


Nekrolegi 
Komunik 


Komuni! 
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PI R TT Go 
zginął śmiercią kunaterskg i drugi bzon 55 p. 
piechoty wielkopolskiej, którego dowódca. kan. 
IKorwin-Kossakows.k.i został ciężko 
i ranny. 
| Na reszełe frontu chustronna 
itreli wywiadowczych. 

Stwierdzono, że Litwini wzmacziają Cb- 
sadę zajmowanych linii i ściągają z giębi kra- 
ju dalsze posyki, co najlepiej ilustruje szczę- 
vość ich pakcjawych zapewnień. 

Naczelne Dawódriwo Wojsk Poiskicż 
Sztab generalny, 


necedi TOKOWAŃ pOkOJYZYCH. 


|czynności przez nawiązanie kontaktu mięłzy 
sokretzryatami, których wspolne posiedzenie 
odbyło się dnia 17 b. m. Ustalcno, że konfe- 
tencya sokretarystów i prezesów obu dołega- 
cyi odbędzie się w dniu 18 b. m., ratomiast 
picrwsze posiedzenie w Rydze otu delega- 
eyi pckejowych odkędzie się w poniedzialek 
dnia 20 b. m. Będzie to szóste z kolei posia- 
,dzenie konferencyi pokojowej polsko-sowie- 
ckiej. Regulamin obrad zastosowany będzie ten 
sómr co w Mińsku. Przedstawicicle prasy bę- 
dą obecni na posiedzeniaćh. Obocny skład de- 
iewacyi sowieckiej, oraz jej personalu pomoca 
niczego jost zupełnie odmienny. 


JOFFE ZA SZYBKIEMI RCKOWANIAMI. 


Paryż. P. A. T. Radio. (B. K.) Jak dono- 
|szą z Rygi, miał Iloife, pierwszy delezat 
rzadu Suwirćkicgu, uówłudczyć siłę za szyb- 
kiem zakończeniem rokowań pokojowych 


B. MIN CARSKI W DEŁEGACYI POKOJ. 


Gdańsk. P. A. T. „Danziger Neueste Nach- 
richten" donoszą z Rygi, że pośród cezłon- 
kami rosyjskiej delegacyi pokojowej znajduje 
się b, minister rosyjski carski, Poliw an owa 


x. 


€ 


atar 


PLENARNE POSIEDZENIE DELEGACYI 
POLSKO-LITEWSKIEJ. 


Warszawa. (Telofonem). Rząd polski otrzy- 


mel wiadomość, że w piatek odbyły się w Kal 
waryl przedrstępie konierencye polsko-litew- 
skiel delegacyi. Tiorwsze plenarne posiedzenie 
poświeconę obradom merytorycznym odbyio sią 


w sube!q. 
ROSYA NIE ZAMIERZA MIESZAĆ SIĘ DO 
KONFLIKTU, 


DZIE 20 B. M. 
| Warszawa. (Telsfonem). Bawiący w Rydze 


itewsko - polski. 


|ujednostajnienia polityki litewskiej z polityką 
j bo:szowicką, 


|KWESTYA LITEWSKO-POLSKA W LIDZE 
NARODÓW. 

Warszawa, (Telefonem). Referentem kwestyi 
,litowsko-poiskiej w Lidze naredów wyznacz 
został przedstawiciel Belgi, Hymanns. 

Paryż. P. A. T. Ag. Kavaea. Rada Ligi naa 
‘rodów zcetrała się na nieurzędcwe posiedzenie 
jw celu zbadania oświadczeń przedstawionych 
jprze» rząd polski w sprawie konfiiktu między: 


ny 


| prūrcE rosyjskiej delegacyi pokojowej Joffe, i wojskami polskimi i litewskimi na granicy obu 
oświadczył przedsiawiejcłom prasy łotewskiej, kraiów. Paderewski, przedstawiciel Polski 
że Rasya sowiecka byozimniei nie dąży do uzy-|i Wałdemaras, przedstawiciel Litwy, byli 
ekania wspólnej granicy z Niemcami, ani nie obecni na posiodzenia. Hymanns, delegat 


za | rzekroczcnie zahiesu Swej władzy, Jax z bajki! | zamierza mieszać się do konfliktu polsko-litew- „belgijski, przedstawił referat w sprawio oświad. 


MET AE DEN EEEE PORE BORZULIRYA ETWA EET: Dodał on, że sowiety liczą na stanowi- | ezenia, którem rząd polski zaskoczył radę. Na- 


Ouchowiefistwo a Girona Państy 


W dniu 10 b. m. odbyło sę zebranie Du- 
ehowieństwa krakowskiego, tak gwieċkjogo, 


link i zakcunsyo, w sali Seminaryem duchow., 


1 , 


na którem Ks. luf. Wadolny, jako przewodni- 
„czący Wydziału duszpasterskiego Sekcvi H. 
|propagandy K. 0. P., złożył sprawozdanie 
(2 działałności Wydziału duszpasterskiczo od 
zobrania. ostatniego. 

Ze sprawozdania tego wynika. że Wydział 
duszpasterski zajął się w kilku wypadkach 
sprawdzeniam zarzutów, podniesionych prze- 
ciw niektórym kapłanom ze strony organizato- 
rów wieców, urządzanych w różnych minisco- 
wościneh dyecezyi, że niechętnie, Jub oboję- 
tnie zachowali się wobee akcyi K. O. P. Do- 
chodzenia te nictylko ani w jednym wypad- 
ky — jak dotąd — nie potwierdziły ewych 
doniesicń, alo przeciwnie, doniesienia te na 
ogół czynią wrażonie strenniczej roboty, nie- 
chętnej Duchowieństwu, iżby wywołać roz- 
dźwięk w społeczeństwie względem  Ducho- 
wieństwa, które sprawę obrony państwa z za- 
palem popiera. Na tem £mnamienny objaw ze 
strony niektórych z ramienia Sekcvi propa- 
gandy działających czynników, Wydział dnsz- 


Rady szkolnoj, dra Barona, do deputacyi pol- |pasterski awrócił uwagę tejże Sekcyi, co tak- 


slo robotników angielskich, że przy pomocy 


walce przeciw sowietem. 


DELEGACYA LITEWSKA STARA SIĘ 
FRZEWŁEC OBRADY. 

Białystok, P. A. T. Dziennik żołnierski dru- 
giej armii „Frońt” donosi między innemi: Jak 
się dowiajnjemy z miarodajnego Źródła, dele- 
gacya poiiojowa litewska w Kalwaryi stara się 


przewiekać obrady, chrąc nzyskać czas dla ści- 


istępnie Paderewski i Waldemaras dawali Ra- 


4 |strajku i innych metod powstrzymają rząd an- dzie wyjaśnienia w sprawie powyższych wy- 
*e|pielski cd popierania Polski i gee. Wrangla w  padków. 


Wyjaśnienia te różniły się między 
sobą. i 


0 PRZENIESIENIE ROKOWAJĘ POLSKO- 
LITEWSKICH DO LONDYNU. 
Warszawa. (Telefonem. Rząd angieiski 22- 
jrroporowuł rządowi poiskiemu i litewskicma 
przuniosienio pertraktacyi polsko-litewskich de 
Londynu. Rząd polski dał jednakże cdpowiedź. 


ślejczego porozumienia się z bolszewikami í‘ odnrowrą, 


jasno i otwarcie za- 
znaczyła. 

Przy tejże sposcbności przewejniczący po- 
dał de wiadomości instrukcyę Książęco-Bisku- 


piej Kuryi z dnia 16 sierpnia b. r, w której | 


gorąco Duchowieństwo zachęca do popicra- 
nia pracy, mającej na celu obronę państaa 
przed bołszewizmom, do pouczania ludu o obo- 
wiązkach względem Ojczyzny, z uwagą, ażeby 
nie używano amhon do jakiejkolwiek agitacyi 
lub do ogłoszeń pozakościelnych (wiece w go- 
dziwej sprawie urządzane n. p. obecnie z ra- 
mienia-K. O. P: mogą być m krótkich słowach 
zapowiadane), 


do nicj wystosowanem 


D s z następnie zachęca Duchowień- 
skiej: „Za 3 lafa nie będzie na Śląsku (po stro- |że Książęco-Biskupia Kurya w osobnem piśmie ¡stvo do: dobrego przykładu w; sprawie podpi- jokazuje się, że Duchowielstwo tak bnieckie, 


sywania pożyczki państwowej, wkońcu po-. 
leca opiece Duchowieństwa idyzcych do woi- 
ska, by dla nich urzndzić nabożeństwo i z2- 
«hącać jich do przyjącia Sakramentów św. 
Mówi takżo ta instrukcya o Wesicniu pomocy 
,uuchownej przez Duchowieństwo kapelanom 
wojskowym w pracy nad żołnierzem, a na ost: 
tku o tworzeniu po parafach lub gminach, 
Komitetów obrony i bezpieczeństwa. — gi 

Następnie Ks. Dr Niemczyński i Ks. Stani-' 
sław Mazanek, którzy objęli troskę o to, by: 
kapclanom wojskowym po szpitalach i bara-: 
kach dostarczyć pomocy duchownej, złożyli 
sprawozdanie ze swych czynności, z którego! 


Br. 3. 


jak i zakonne, wszędzie wszystkie potrzeby 
duchowne formacyi wojskowych zaopatruje. 

Wkońcu przewodniczący poddał pod rozwa- 
go zebranego Duchowieństwa sprawę zbiórki 
złota i srebra na rzecz państwa, a w szczegól- 
ności sprawę ofiarowania na ten cel wotów 
kościelnych, poruszoną na wiecu w Sokole w 
inu 5 b. m., gdzie także do Duchowieństwa 
w tej akcyi się zwrócono. Po rozważeniu tej 
dla państwa doniosłej sprawy, przyjęto rezo- 
lucyę, że ta akcya tylko wtenczas może mieć 
powodzenie, jeśli będzie mieć gwarancyę 
uchwały sejmowej, że zabrane złoto i srebro 
bezwarunkowo na nie innego użyte nie będzie, 
jak tylko i wyłącznie na podkład nowej 
waluty. Na czele tej akcyi, która całą Pol- 
ską i wszystkie jej warstwy objąć powinna, 
stanąć muszą mężowie, którzy w całem spo- 
łeczeństwie ogólnem cieszą się zaufaniem i że 
wogóle cała techniczna strona tej zbiórki tak 
urządzoną zostanie, iż nigdzie i nikomu żadna 
wątpliwość nasuwać się nie będzie, O ileby 
zr wota kościelne na ten cel mogły być prze- 
snaezonc, pozwolenie na to nasz Episkopat 
m Stolicy Św. musiałby uzyskać. 


Wieści z za frontu. 


Od jednego z przyjaciół naszego pisma, któ- 
ry bawi na froncie, otrzymujemy garść cieka- 
wych szczegółów o Resyi i armii sowieckiej: 

Wieści z Rosyi przenikają przez front o wiele 
szybciej, niżby można było w kraju przypusz- 
czać. W okopach wie się o Rosyi sowieckiej 
więcej niż w Warszawie, czy Krakowie przy 
uiurkach redakcyjnych. Wieści te przychodzą 
de nas co dnia, co godzinę czasem. Przynoszą 
je najczęściej jeńcy, belszew. cv.  Obszargani, 
brudni, bosi, wyiek., pa zadane im pytania od 
powiadają otwarcie. 4 

Oto streszczenie zebranych informacyi: i 

Pod znakiem zlikwidowania wojny europej- 
sziej zaczął Trocki i Lenin rewolecyę. Na ze- 
wnąjrz wojna skończyła się. ZA to wownęurz: 
rozpoczęła się rzeż. Prowadził Lenin -wcjaę z, 
inozarcnistami, ka letami, mienszerikami, csse- 
ram, Denikiner, Kołrzakiom, Judeniczem i 
tuek hoz końca, a ślepy, kezgranicznie głupi mo- 
tłoch po wyrżnięciu hurżujów najwyższego sto- 
pnia, wziął się do mniejszych i niszczył inteli- 
gencyę, aby propagować w lońcu walkę robo- | 
tr'ków nicukwalifikowanych z ukwalifikowany 
mi, których zaliczono również do „wrogów pro- 
letaryatu“. 

Samosad/ ulizne. Rozpaczliwa wałka o byt. 
O kęs chleba. Rozpasznie instynktów, w nad 
tem wszystkiom Lenin i reformy społeczne, od 
podlah ziemi aż do socyalzacyi kobiet włą-, 
cznie. 


lod 21 sierpnia do 11 września zebrano kwotę 


JANINA NIEDZIELSKA, | 


EPIZOD. 


Rozegnał nas los, — jedyna — 
Na dwa świata końce: 

Losu wina? — Nasza wina? 
Ot! zgasło już słońce... 


Rozegnał nas los — jedyna, 
Na dwa świata końce: 

Szara wspomnień znów godzina 
Gdzieś tam kona stońice, 


Ponad poła, ponad góry 
Płyną siwe cienie 

Krwawo błyska rąbek chmury 
Wicher w dał ją żenie. 


A za chwilę: grom armaty, 
Śmierć moja lub wroga; — 
Czy pamięłasz?... skry, bławaly 
Jasna w zbożu droga. 


Toń pszeniczna nieprzejrzana 
Dołem szmaragdowa, 

Górą złofem piór rozchwiana, 
I ty — baśń kwiatowa l.. 


Maki purpurowe płoną 
W twojej białej dłoni, 
Suknię masz jak mak czerwoną. 
— Atak? — Już?.. Do broni! 


Rozegnał nas los —- jedyna, 
Na dwa świala korce 

Losu wina? — Nasza wina? 
Ot! zgasło już słorice. — 


Kraków, 19 września. | 


DZIĘKCZYNNE NABOŻEŃSTWO. Celem 
podziękowaria P. Bogu za zwycięstwu i upro- 
szamia opieki Bożej nad Polską, odprawi się| 
dwie Msze  dziękczynno-błagalne w keściele, 
00. Redemptorystów w Podgórzu w dniach, 
Z0 i 28 b. m. o godz. 8 rato. | 

DELEGAT MINISTERSTWA W. R. I O. P., 
prez. Rady szkolnej kraj. St. Sobiński, bwwiąc/ 
urzędowo w Krakowie, będzie ndzie!ał postu- | 
chań w niedziele 19 i w poniedziałek 20 b. m.| 
w godz. od 11—1 w państw. II szkole realtej | 
(ul. Piotra Michałowskiego 1. 8—12). 

GODNE NAŚLADOWANIA. Z K. O. P. do- 
noszą: Biuro paszportowe Dyrekcyi  Policyi 
w Krakowie rozwinęło bardzo energiczną agta- 
cyę na rzecz Riałego Krzyża, dzięki której | 


$kieh, w sprawie cen w bufecie dla żotn'erza 
na dwercu krak., otrzymujemy wyjaśnienie: 


| 


„SLOS NARGDU" z dnia 20 Wrzeżnia 1020 roki 
* MR Z NZ Z AC NOO _—__ II 


parasolami, z powodu ulewnego doszezu. Mó- 
wcy przybyli z Kiele, z kieleckiego Komitetu 


3 Kr. 224 


nowanych żydów, zaś zraniły 30. Depasza koń: 
czy się słowami: Główny winowajca wszysta 


R. K. prowadzi bufety na dworcu krakow- obrony państwa, miahowie'e pp: Kałkowski, kich okrucieństw, dokonywanych nad żzdami 


skim i w Pedgórzu. Żołnierze otrzymują po 
możliwie nisk ch cerach lub bezpłatnie herba- | 
tę. kawę, mleko, kanapki, czekoladę, chleb | 
i inne artykuły. Na życzemie żolnierzy i ko- 
mendy D. O. G., ustalono i zatwierdzono cen- 
nik wszystkch artykułów w uznaniu zasady, 
że Żolnicrza nie należy wspierać, lecz mu po- 
magać. Bufet obsiuguje dziennie kilka tysięcy 
żohnerzy. W sierpniu zakupiono dla bufetu 
krak. towarów za 94.480.50 mk., a pobrano 
88.431 mk.; n'edobór pokrywa kasa zarządu 
okręgcwego. 

Gdy się zważy, że B. K., prócz tych bufetów, 
utrzymuje kilka gospód żołnierskich, urziydza 
na zimę schronisko dla żołnierzy obok dworca 
kolejowego i hotel dla oficerów, wysyła w po- 
le paczki z najpotrzebniejszemi rzeczam, u- 
trzyimuje kramiki dla żołnierzy, szwalwie bieli- 
zny i t. p, nie można B. K. czynić zarzutów, 
że nie dostarcza żołnierzowi wszystkiego bez- 
płatnie, gdyż inaczej zmuszony byłby dzialal- 
ność swą zamknać, 

NTIEDOMAGANIA TELEFONÓW. Woher 
ciągłych uwag i skarg na wadliwe działania 
telefonów w Krakowie, wyjaśnia drrekoya 
poczt i telegr: Winy niedrmaenń telefonów 
vie można przypisywać zarządowi telefonów 
lub dyrekcyi poczt. Krak. centrala telef. od r. 
1914 nie otrzymała żadnych materyałów, sni 
części składowych do naprawy automatów 
Większa cześć personalu przeszła do "zyinej 
służby wojskowej. Stan ten nie mógł zm/onió 
się po raznadnięcu się Austryi. gdyż sprowa- 
dzenie materyałów i części składowych nie 
mogło nastapić z powodu zamkniącia trans- 
portów, braku umów kompensacyjnych z Au. 
strvą i t. p. Naslał daie sią też odczuwać brik 
treehnicznych sł kwalifikacyjnych. W tym sta- 
nie rzeszy usilowania wszelkie, eclem uenvię- 
cia riedomagań telefonów, idą ononvie. Maie- i 
rvałv i cześci składowe dla centrali automs- 
tycznej w Krakowie zamówiono jnż w Wis- 
dniu. Po ich nadeiścin rozpocznie sie grunto- 
wry remont certrali. Nadmienia sie, że znacz- 
nn cezość bledów i zepsuć powodują ab nenci, 
nie stosujac sie de przepisów, oołoszonych w 
spisie u'zosty'ków telef. na str. XIV. Aparaty, 
iak | urzrdzecia stacyi contralnej psują się cze- 
ściej, niż z przyczyn natury technicznej. z n0- 
wodu nieprawidłowej manipulacy: abonentów. 
Siłą ne można zmusić mechanizmu do funkcyo- 
nowania. 

EESTYALSTWO. Woezoraj biegł ulicami! 
miasta płonący chłopak, Kazimierz Pieczora, 
syn montera (lat 11) z ul. Kujawskiej na Kro 
woadrzy. Zdradził on krzykiem złodziei, którzy 


Żabek i Dzierża. Uchwalono: bronić Ojczyzcy 
od rajazdu bolszewików; zasilać skarb pań- 
stwa przez pożyczkę Odrodzenia; nieść pomoc 
żołnierzom 


na froncie i rannym w szptalu; 


generał Sikorski, znajduje poparcie ze strong 
ministerstwa wojny. 

ZAMORDOWANIE DWÓCH TOW. AMUND: 
SENA. Według sprawozdania norwesk:+g4 


domagać się powszechnego poboru. Wyrażono  wicekonsula w Alasce, dwaj uczestnicy ekspe 
pogardę dezerterom i postarowiono zawiązać ;dycyi Amundsena, mianowicie: Tessan i Knuds 


komitet 
i B'ały Krzyż. 


dla zbierania datków na Czerwony|sen, zostali przez bolszewików zamordowani w 


czasie, gdy opuścli okręt Amundsesa i udal 


POSADY DLA ZASŁUŻONYCH WOJS%0- |się na wybrzeże syberyjskie, celem przewicziea 


WYCH. 
poleciło zwrócić się się za pośrednictwem pod- 


władnych im urzędów do Związków komn”al- 


nych z odezwą, aby, idąc za przykładem insty- 
tucyi rządowych, przy obsadzaniu wszełkich 
posad dawały pierwszeństwo zasłużonym wej: 
skowym, którzy ulegli kalectwu na. wojnie. 

BOHATERSKA ŚMIERĆ SANITARYUSZKI. 
Teresa Grodzńska, córka właścieiela Jaszowie 
ziemi radomskiej, sanitaryuszka 4 p. p., licząca 
lat 20, zginęła bohaterską śmiercią ed kuli bol- 
szewickiej pod Hrubieszowcm. i 

POGRZER OBROŃCÓW LWOWA, Dziś, t. j 
w sobotę, odbedzie się we liwew e złoż:nie na 
„cmentarzu obrońców Lwowa“ zwłok sia 'min 
bohaterów, którzy wraz z wielu innymi pelegli 
na polach Zadwórza, broniąc dostepu do noi- 
skicgo Lwowa. Pogrzeb ten zapow ada się jako 
wielka manifestacva żałobna, 


nle 
Lir 


AKADEMIA I SZKÓŁA MUZYCZNA W PO- 


ZNANJU otwarta będzie 16 pażdziernika b. r. 
Program nauk rozłożony na 3 główne części: 
wstępza (2 lata), lecum (4 lata) dla urzuiów 
już odpowiednio praktycznie i teoretycznie przy 
gotowanych, oraz Akademię (3 lata) dla ucz- 
niów, pragnacych posiąść najwyższe wyksz'ał- 
cenie czy to w w'ituozostwie i kompozycv!. 
czy w naukach teoretycznych. Zakład oboinie 
też szerąg wydz'ałów specyalnych, jakoto: wy- 
dział cperowy, wydział doksztalcajacy dla 
praktykujących już nauczycieli muzyki. wy- 


dział muzyki wojskowej, wydział dramatyczny. j 


W szczególności zwracamy uwagę na wy- 
dział muzyki keścielnej, zorganizowany ra 
wzór trstylutów  ratyzbońskieco, 
i paryskiego. Kicrownittwo wydziału powierzył 
departament sztuki i kultury p. Feliksowi No- 
wowiejskiemu i ks. Dr. Gieburowskiemu, a 
nauczycielem gry organtwej mianowano p. 
Karczyńskiesro, 
dyrygenta chóru w Ch'cago. Zadariem Wy- 
działu tego będzie rozszerzenie i pogłębienie 
wiadomości teoretycznych i praktyeznych zdal- 
nych muzyków kościelnych tak ducnownyeh, 
jak świeckich, do pewnego stopnia już wy- 
ksziałcomych, a to w myśl , Motu proprio“ a 
muzyce kościelnej 


t 


Ministerstwo spraw wewnetrznychjnia ważnych sprawozdań do Norwegii 


rzymskiego j 


dotychczasowego oryanistę il 


Papieża Piusa X. Naukaj 


Teraz w trzecim reku wojny, anarchia sowie | 8640 mk, 


jzakradłi się do magazynu jego ojra. Za karę, obejmuje wszystkie dziedziny, wchodzące w za- 
‘obali go naftą i podpaliń. Ciężko noparzone- | kres muzyki kościelnej dawniejszej klasycznej 


cka przeżywa kryzys. Dotycitczas trzymał 
wszystko w ryzach terror, obecnie zaczyna on 
zawodzić. " f 

Na Ukrainie powołanie. Oczywiście niema | 
ero zupełnie charakteru narodowego, o którym , 
się tak rhętnie w kraju pisze. Walka o zabar. | 
wieniu więcej socyalnem. Chłopi napadają po | 
wsiach na komisarzy i zatłnkuja przedstawicieli 
T. międzyrarodówki kijami, lub nabijają ich 
na pale. A komisarze puszczają z dymem wsie | 
i rozstrzeliwują „chachołów* setkami. Podłoże 
tych walk: reformy, które zabierają ukraińskie- 
mu chłopu zrabowaną ziemię i pobór wojsko- 
„wy. Z chwilą powtórnego zajęcia Ukrainy, ogło 
szono tam mohilizacyę od 18 do 36 roku życia. 
Za niestawienie się do szeregów kara śmierci, | 
jak zreszta i za strajki, niedostarczenie żywno- 
ści. odmówienie podwód i wogóle bezapełacyj- 
nym rozkazom. Konflikty te noszą iona 
lokalnych. P-ócz tego działąją zorganizowane 
dobrze grupy powstańcze. Dó takich nałeży i 
ów legendarny Machno. Nie trzeba idealizować | 
tego powstania. Machno walczy, bo z walki 
żyją jego bandy, chodzi mu głównie o odbicie | 
łupów zrahowanych przez Budicanego w Polsce. | 

We właściwej Rosyi stosunki o tyle spokoj- 
niejsze, że ferment ogranicza sią jedynie do 
miast. Rząd sowierki wsi nie zaczepia. Byłoby 
to bowim  przyśpieszeniem katastrofy. Nie; 
ozioszono po wsiach poborów, a o ile ogłoszo- 
no. to powoływano pod broń mniej róczników, | 
niż w miastach. Prawa komunistyczne wydawa- | 
ne dla wsi są o wiele względniejsze, dawniej | 
było oczywiście inaczej, ale terror zawodził. Na | 
każdą próbę represyi wieś odpowiadała bez-. 
względnym bojkotem miast. Ale ponieważ mia- 
Bta teraz nic nie produkują, więc też wieś ni- 
cz'go nie dostarcza, I w miastach straszny 
głód i coraz częstsze bunty. 

Śmierć jedynym atrybutem prawnym. „Ko- 
mandir roty“ (dowódca komp.) z prawem wy- 
dawania wyroków śmierci, Nad nim dowódca 
pułku. Jeszcze wyżej komisar. A nad niemi je- 
dna czerczwyczajka, druga, trzecia. Nad temi 
zaś czerezwyczajkami zwyczajnemi, czerezwy- 
czajka nadzwyczajna, mająca prawo rozstrzeli 
wania kolegów, niższych od siebie rangą. Ta 
ostatnia innowacyva została wprowadzona nie- 
dawno. Już po ostatnich „zwycięstwach“, 

Chińczycy i kawalorya pełnią za frontem 
funkcye żandarmeryi polowej. Jak dawniej kon 
na gwardya była najwierniejszą podporą Car- 
skiego S'oła, tak teraz straż przy samodzierżaw 
nym władcy Rosyi pełnią „krasnyje kawaleri- | 
sty“, bandy dobrze uzbrojone, wyekwipowane, | 
syci i mający przywilej rabunku. 

Mimo to w sowieckich dywizyach dezereya 
kolosalna. Żołnierze uciekają z obozów koncen- 
tracyjnych. z postojów trausportowych, z linii. 
Jaden z jeńców opowiadał mi, że uciekał już 
K?tery ruzy w przeciągu trzech tygodni, 


Obowiązkiem 
każdego dobrego obywatela Jest 
„subskrybować pożyczkę polską 


ZBIÓRKA JEDNORAZOWEJ DANINY NA! 


POTRZEBY WOJSKA nie dała w Krakowie 
oczekiwanego rezultatu. Bardzo wielu miesz- 
kańców miasta nie uczyniło dotąd zalosyć 
obowiązkowi. Przypomina się, ze daniua jest 
obowiązującą wszystkich, a nia uchylających 
Sę przepisane, są bardzo wysokie kary. Za do- 


|starczene przedmioty płacić będzie Kasa miej. 


ska kwoty, ustalone w komisyach. Magistrat, 
chege dać możność dcyelnienia obowiązku 
tym, którzy daniny jeszczo nie złożyli, prze- | 
dłuża termin wszystkich pięcin komisyvi ođù.or- 
czych do 22 b. m. włącznie, z tem. że termin 
ten przedłużony nie będzie. Od poniedzałzu 
20 b. m. zaczną też urzędować komisye kon-| 
trolne, które, obchudząc po domach, stwierdzać 


będą, kto dotąd obowiązkowi daniny zadosyć' 
nie uczynił, wykazywać winnych do ukarania 


i ogłoszenia publicznie ich nazwisk. 

O APROWIZACYĘ MAŁOPOLSKI. Wczoraj; 
odbyła się w magistracie narada starostów 
z całej 
Maszkowskiego, naczelnika wydziału dla spraw 


aprow zacyjnych we Lwowie. Obceni byli mig 
dzy innymi: szef sekcyi rolnej Mio. aprow. Li-| 


gowski, starosta Kowalikowski. kierownik eks- | 
pozytury Min. aprow. dla Małopolski Dr Les 
weki i naczelnik wydziału Min. aprow. i kie- 
rownik irspektoraątu Min. aprow. m. Krakowa, 
radca Krupiński. Przedmiotem obrad było po-| 
rozumienie się wszystkich kierowników Sta- 
rostw i obmyślenie sposohów Rajprędszego ił 


iw czasie aresztowania na granicy czeskiej na 


dano ich sadom wojsk. zwyczaj 


ito strażnik skarbowy z Makowa, karany kilka- 


Małopolski pod przewodni'twam p.i 


|wych. Dalsze śledztwo w toku, 


go, zwłaszcza na nogach, opatrzyłe Pogotowie 
ratunkowe. 


PRZED SĄDEM DORAŻNYM stawał J. Pudiez 
z N, Targu, który w kwietniu b. r. uciekł z woj- 
ska i ukrywał ap w polach; dopiero podstępem 
udało się go pochwycić, Wyroku nie ogłoszono, 
prawdopodobnie dłatego, że ze wzgiędu na słaby 
rozwój umysłowy i młody wiek (lat 21) podano 
go do łaski Naczelnego Wodza. — Star. żołnierz, 
„Ant. Michalczak z N. Targu, który służył w woj- 
|skn od r. 1914, hallerczyk, za dezercyę i A 

į- 
szu poniósł karą śmierci, skazany przez sąd do- 
rażny. — Nadto za zbrodnią dczercyi sądzono 
trzech innych żołnierzy; po zbadaniu sprawy od- 


, które zasą- 
dziły: Józ, Koaloła na 6 miea., 3 Nashastevka 
na rok, Bierż, rach. Stel Miskowieca, który od- 

owindał też za kradzieże, na 3 lata więzienia, 
PRYŁUCKI-DYRCZ. Aresztowany niedawno za 
' milionowe oszustwa Pryłucki, false hr. Wierurz 
Kowalski, nazywa się właściwie Bron. Dyrcz. Jest 


krotnie za oszustwa. Był też szpiegiem na rzecz 
,Rosyit, prowokatorem i ajentem ochrany. 

KRADZIEŻ ARTYKUŁÓW SANITARNYCH. 
, Władzom policyjnym i wojskowym ndało się wy- 
kryć sprawców masowych kradzieży opatrun- 
ków i t. p. na szkodę amer. Czorw. Kigyża. Mię 
dzy innymi zawtepea aptekarza Matu w Podgórzu 
nabył od nich dwa wozy materyałów opażrunko- 


PASKARSKI MAGAZYN, ZŁODZIEJE I KU- 
SICTELE, Wczoraj przed sądem przysięgłych od- 
powiadali za zbrodnię czterokrotnej kradzieży 
akór w znanej firmie „Bata“, trzej obniey: J: 
Rochliński, A. Wójcik 1 A. śliwiński Oskarżeni 
przyznali się, że włamali się do magazynu paskar- 
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najsprężystszego ściągniecia kontyngentu zbo- 
żowego, oraz ujednostajnienia tej czynności 
we wszystkich dzielnicach Polski. 

W SPRAWIE DEPUTATÓW ROBOTNI- 
CZYCH. Korzystając z pobytu w Krakowie 
z okazyi zjazdu starostów, szefa sekcyi z War- 
szawy, udała się do niego deputacya chrześci- 
jańsk'ch robotników w sprawie załegłych de- 
putatów za lipiee i sierpień. Deputacya otrzy- 
mała zapewnienie, że deputaty za lipiec będą 
rozdane skoro tylko uda się uzyskać odpowie- 


skiego, a zcznaniami swemi - Ao współ- 
oskarżonych: Rafacla į Gersona Ianhenrerhtów. 
nabyweów skradzionych skór. RechlHńskiego i 
Wójcika skazano na półtora roku, Ant. Śliwiń- 
skiego na rok, stróża Lichotę za współudaiał na 
6 miesięcy ciężkiego wiezienia. Sprawę Lauben- 
rochtów wyłączono, celem powołania nowych 
świadków, 

MYDŁO ZE SZMALCU, Onegdaj zatrzymano 
w Rynku gł. wóz z 5 beczkami szmaleu, zaku- j 
pionego w masarni Knobla przy ul Długiej. To 
warzyszący mu Stein umknął na widok przyby- 
wających urzędników walki z lichwą, ponieważ 
szmalee przeznaczony był na — wyrób mydła, — 
Wiemy więc. gdzie się podziewa szmalece którego 


dnią ilość mąki. Sprawa deputatów za sierpień 
nie jest rozstrzygnięta, bo Ministerstwo apro- 
wizacyi chciałoby, by te deputaty przydzielał 
Oddział aprowizacyjny dla Małopolski. 

OBURZAJĄCE. Przed kilku dniami wyje- 
chało do Warszawy siedm słuchaczek U. J. 
które, po kursie sanitarnym Dr Hladiego, zgło- 
sły się na front. W biurze Czerw. Krzyża pani 
Glaser, do której się zgłosiły, odesłała je do 
podwładnej urzędniczki, aby sprawdziła ich pa- 
piery, czy warto z niemi „gadać“. Kiedy zaś | 
okazało się, że to słuchaczki i przybyłe z po- 
lecenia Czerw. Krzyża krak., powitała je uwa- 
gą: „Dobrze, że to z Czerw. Krzyża, bo jeśli 
co ukradniecie, to krak. Czerw. Krzyż za toj 
odpowie“. — Jak nazwać takie postępowanie 
z ochotniczkami? Kras'ński powiada, że mowa 
ludzka jest nadto czysta, nadto Święta, aby ją 
plamić pewnemi określeniami. Dedąć należy, 
że wspomniare ochotriczki musiały wracać do 
Krakowa i na własną rękę starać sę 0 zaopa- 
trzenie i mundury. Nie wypłacono im nawet 
należnych dniówek. 

WYJAŚNIENIE. Z powodu zażaleń na Biały 
Krzyż, umieszczonych na łamach pism krąkow- 


v 


nie można nabyć w masarniach. Potrzeba go na 
mydełka dla paskarzy. 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoroJo- 
giczne stacyi radiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na 19 b, m.: Naj- 
pierw zachmurzenię słabe, ciepło, wiatry połu- 
dniowe, potem wzrost zachmurzenia, drobne opa- 
dy i chłodniej, Rano nieco mglisto. 


z 
Z Polski i ze Świata, 

NOWYM KOMISARZEM KOŚCIELNYM 
dla zaboru czeskiego na Śląsku Cieszyńsk m 
został zamianowany ks. Stanisław Weissmann, 
radca Generalnego Wikaryatu i proboszcz w 
Morawce. Dawną „część austryacką dyecezyi 
wrocławskiej* podzielone temsamem na trzy 
ckręgi admin'stracyjne: polski, czeski, które 
obetnie powstają obok dawniej już istniejącego 
komisaryatu nyskiego (dla Śląska opawekiego) 
z siedzibą w Frywałdowie (Fre:waldau). 

Z MIEDZIERZY w ziemi radomskiej dono- 
szą nam: W dniu 29 z. m. odbył się odpust 
w parafii Miedzierza przy bardzo licznym udzia- 
le wiernych nietylko z parafii, lecz z całej oko- 
licy. Po sumie odbył się wiec, niestety, pod 


i nowoczesnej, obliczona jest na 2 lata. 

KTO RZĄDZI W SALINACH WIELICKICH? 
Z Organizacyi chrześc. robot. w Wieliczee do- 
noszą nam; W dniu 13 b. m. zezwolił p. Barącz 
naczelnik żupy solnej w Wieliczes, na urządze- 
nie składki przy wypłacie robotniczej na rzecz 
okrwdzionsgo całkiem przez złodziei członka ot- 
ganizacyi  chrześcjańs:o-robotniczej, kol. J. 
Nawrota. Na drugi dzień stanęło ochotnie 
trzech członków  organizacył przy stolikach 
płatniezych i zbierało dobrowolne datki. Nagle 
sjaw'ło się trzech delegatów t. zw. Rady robo- 
tBiczej x p. Tatara na czele i oświadczyło ka- 
tegorycznie zbierającym, że składek nie wokmo 
urządzać, bo p. naczelnik zakazał Zbierający 
składki opuścili pod terrorem swoje miejsca — 
i ze zgrozą dowiedzieli się, że istotnie p. Ba- 
rącz odwołał swoje poprzednie rozporządzenie, 
ponieważ — jak się wyraził do sekretarza or- 
ganizacyi chrześc. robotniczej — ułe wiedział, 
czy organizacya uzyskała pozwolenie na urzą- 
dzenie składki ze strony: delegatów „ogółu ro- 
boiników* (socyalistów). 

Któż zatem rządzi w salinach 'wielickich. 
czy Zarząd państwowej żupy solnej, czy socya- 
listyczna Rada robotnicza? 

Z TRUSKAWCA donoszą, że wskutek prote- 
stu gości kąpielowych, otwarto tam znowu 
kąpiels po kilkudriowej przerwie. 

LOSY PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ. Na osta- 
tuiem zebraniu Tow. krajoznawczego w War- 
sząwie zdawał relacyę z wycieczki do Puszczy 


? | Białowieskiej Dr M. Orłowiez, członek państwo- 


wej kom'syi ochrony przyrody. Ze sprawwada- 
nia tego podajemy, kilka najważniejszych dań 
i faktów: 

Eksploatacya lasów w Puszczy Białowie- 
skiej była rozwinięta przez Niemców na wielką 
skalę. W Hajnówce postawił: ołbrzymi tartak 
i najwiokszą w Europie fabrykę spirytusu drze- 
wnego. W całej puszczy przeprowadzono kolej- 
ki waskotorowe. Podczas swej gospodarki ra- 
bunkowiej Niemcy wycięli około 5% ogólnego 


|drzewostaru puszczy. Reszta ocalała wpraw- 


dzie, nietknięta piłą niemiecką, ale niszczeje 
wskutej złej gospodarki Niemcy z wyciętego 
lasu zdążyli wywieźć tylko trzy czwarte, z po- 
zostałej ilości drzewa wywieziono tylko małą 
część. Gdy za Niemców do wywożen'a wyro- 
bów drzewnych nżywano 4 pociągów dziennie, 
po wyjściu ich był uruchomiony zaledwie je- 
den. pociąg na tydzioń. Drzewo butwiejące sta- 
ło się podłożem dla pasożytów, wyrządzają- 
cych drzewostanow: puszczy ołbrzymie straty. 
Żubry wyginęły zupełnie. W listopadzie 1918 
roku było jeszcze w Puszczy Białowieskiej 
żmbrów 700 i jeleni około 36.000. Po zajęciu 
puszczy przez holszewików, zarówno żubry, 
jak jelenie wybito doszczętnie. 

ŻYDOWSKA NAGONKA PRZECIW POL- 
SCE. Poznański „Głos Poranwy* otrzymał na- 
siępującą wiadomość z l.ondynu: Depesza 
iskrowa. wysłana dnia 2 b. m. z Nauen do ame- 
rykańskiej centrali syonistycznej w Nowym 
Jorku, donosi o dalszych „wybrykach* anty- 
żydowskich w Polsce. Między innemi depesza ta 
stwierdza, że wojska Hallera (?) napadły na 
baraki w Jabłorsie i wymordowały wielu inter- 


CO BOLSZEWICY WYWOŻĄ? Półurzędówy, 
dziennik włoski „Giornale d'Italia“ donosi, ża 
do jednej ze stacyi włosk'ch nadeszło 7 Rosyi 
2300 tonn jęczmienia zepsutego, 700 tonn mąki 
kukurudzianej spleśniałej i niezdatnej do użyx 
tku, 700 tonn starego zboża z przed 4 jat, pod 
mieszam go z ziemą, ze szmatami, papierami 
niewystrzelenymi nabojami i t. p. odpadkami, 


Zawiadomienia | komunikaty, 


| ZGROMADZENIE GRUPY OGÓLNEJ „Polsk 
|Zwiąvku zawod. chrześc. robotników odbędzie się 
we środę 22 b. m. o godz. 7 wiecz, w sali Kat, 

Domu robotniczego, - 

ZGROMADZENIE PRACOWNIC KONFEK 
DAMSKIEJ Pol. Związku zawod. chrześc, A 
|w przemysle odzieżowym odbędzie się we wtor: k 
21 b. m. o godz. 6 wiecz. w sali Kat. Domu ro- 
hotniczego (ul. św. Tomasza 37). 

LISTY SKŁADEK NA PLEBISCYT. Komitet 
Mazurski w Warszawie uprasza instytucye i osos 
by, posiadające listy skladkowe Komitetu War 
mitskicgo i Mazurskiego, broszury i druki, o ich 
zwrot do ekspozytury wspomnianych Komitetów 
(Warszawa, ul. Czackiego 25), a o przelanie sum 
zebranych do Pol. Kraj. Kasy pożycz. na rach 
nek komisyi likwidacyjnej do spraw piebiscvto» 
al i zarazem o powiadomienie o tem ekspo 
uytury, ” 


NEKROLOGIA. 

W Warszawie zmarł w tych dniach współ: 

' właściciel znanej firmy wydawniczej „S. Or. 
gelbranda Synowie”, Hipolit Orgelbra d, syn 
| rydawey pierwszej „Lncyklopedyi powszeche 
t nej”. 
t Roleslaw Jeziorański Z Warszaw 
24 nadeszia wiadomość o zgonie wybitre;:e 
| artysty-rzżbiarza, Bolesiawa Jeziorańskiego, 
{W ostatnich latach mieszkał on w wiosce pod 
Radzym nem, odziedziczenej po bracie. Bolszew 
wicy rozgrabili mu to całe mienie, a stasy, 
julubiony przez artystę dwór (gizie ni-gdrś 
, urodził się Gypryan Norwid) zniszczyli doszczę: 
itnie. Ciężkie chwile, jakie przeżywał, opuszcza» 
'ląc u!ubione schronienie na kTka godzin przed 
| nawałą, przyczyniły się w znacznej mierze da 
inagłogo jego zgoru. Był on bratankiem Jans 
Jeziorańskiego, umęczonego wespół s Tran 
guitem, oraz generała Anioniego Jeziorańskie: 
go, przez matkę był spokrewnwony z wielkim 
malarzem francuskim, Puvis'em de Chavannea, 
Żyły w nim więc tradycye jasne, które pielęe 
gnował z pietyzmem, 

t Pelagia Br Skarbkówna. W Pm 
zanin zmarła przed paru dniami Pelacią 
Skarbkówina, siostra posła Aleksandra Skarbka, 
Zwłoki jej przewieziono de Warszawy, gdzie 
wczoraj złożom je w groboweu rodziunym. 

8. p. Pelaria, córka kuratora fundacyi Skarb» 
kowsktej we Lwowie, była s powołania ar. 
btystka -«piewaczką. W Bołonśi uzyskała stopić 
profescrski Akademii muzycznej. Konosrtowa. 
ła potem w kraju, w Wiedniu, Paryżu I wd 
Włoszech. We Lwowie prowadziła szkołę śp'e< 
wa. Podczas wojny z wielką gorłiwością I põ- 
|Świącaniem mełuiła służbę sanitamą. Założyła 
| Stow Sióstr Błękitnych. Podczas pobytu Ros 
syan we Lwowie uratowała życie wielu lęgto= 


à 


sowników. Cześć joj pamięcił |! 


ODPOWIEDZI REDAKCYI 


P. HALSZCE SŁLOBODZIANCE. Myśl wierszy: 
szlachetna, lecz ze wzgiędm na formą zamało wys 
robi objętość, nie nadają się ona de druk 


w piśmie. 
P. J. W DĄBROWIE GÓRNICZEJ. Nađesiane 


= 


nam utwory zdradzają ślady talentu, ate nalecae- 


łoby jeszcze nad sobą popracować, zanie mona 
będzie wystąpić ze swoimi utworami publicznia 


Z teatrów urakowskich. 


Z TEATRU „BAGATELA% komunikują: Z pœ 
wodu choroby p. Se zt ar „Tajfaa* dany 
będzie dopiero z końcem tygodnia. 

k z BL IM. J. wr EF kominte 

ują: ertuar przyszłego t ia j w, 
większej części „Kolombinać, E> wto: eukita 
się „Noë Listopadowa", we ezwartek 23 b. m. „Poi 
nad śnieg”, — Artyści pracują obecnie nad komo- 
dyą ang. autora, Haddona Chambers'a, p. t. „Wa. 
teran“, Ośrodkiem komedyi, rozgrywającej się w 

i w pierwszych miesiącach wielkiej wojny, 
jest z humorem nakreślona figura podstarzałezo 
dawnego wojiskowemo. Typy angielakie, wpro" w; 
dzone obok tej centralnej postaci, naszą cechy hue 
moru i bystrej obserwncyi, której najświetnie(si 
szym wzorem jest Dickens. Sztuką wejdzie ax 
repertuar w najbliższą sobotę 26 b. m. Reżysm 
rem p. Jednowski, 


Repertuar teatru miej. im. J, Słowackiego. 


Niedziela 19 b. m.: Po poł, „Kiliński*; wieczos 
rem .Pan poseł“. 

Poniedziałek 20 b. m.: „Kolombina*. 

Wtorek 21 b. m.: „Noe Listopadowa”. 


Repertuar Teatru Powszechnego. 


Niedziela 18 b. m.: Po poł „Obrona Częst ócno- 
wy“; wioczorem „Chata za wsia”, 


Repertuar „Bagatelż%, 


Niedziela 19 b. m.: Po południu „Prezegowa';, 
wieczorem „Strażnik enoty”. h 

Poniedziałek 20 b. m.: „Dobrze skrojony frak“, | 

Wtorek 21 b. m.: „Strażnik cnoty“, 1 


Repertuar „Nowości”. 


Niedziela 19 V. m.: Po poł. „Słodka dziewczyna; ' 
wieczorem „0 czem dziewczęta marza”, | 
Poniedziałek 20 b. m.: „Targ na dziewczęta“, | 
Wtorek 21 b. m: „Noc balowa“, si 


nistom, których Rosyanie traktowań jako bune 


|oa 44._4 


Czy oni czują? 


‘Ciekawe, że kiedy, się w przeszłość zwraca- 
my, by dla dzisiejszej chwili znaleźć odpo- 
wiadającą jej sytuacyę, zatrzymujemy się nA 
wieku XVIIL, t. j. na jego drugiej połowie. 
Ciekawe, prawda? Może to kogoś zadziwi — 
bo przecież musi być chyba coś takiego. co 
te dwie sytuacye łączy.. Zapewne, ale co ta- 
kiego ? 

Gdybyśmy się wczytali w literaturę t. zw. 
stanisławowską, tobyśmy znaleźli w niej siebie 
samych. Jeden z rozdziałów w swych pamię- 
tnikach zaczyna ks. Kitowicz od bardzo smu- 
tnego zdania: „A gdy w narodzie nie nie mo- 
żna było robie bez pijaństwa .. * Pito na 
umôr, a że głowy były jeszcze tęgie, więc pito 
jak wodę; pito miody stuletnie, raczono się 
specyałami wódczanymi, kąpano się w piwie 
i winie. Pił sobie szłagon garniec jeden i dru- 
gi na Śniadanie, przy obiedzie i wieczerzy; 
a cóż to dopiero, gdy u kogo polowanie na 
głuszce, czy grubego zwierza, gdy tak się 
przydarzyły imieniny jejmości starościny do- 
brodziejki, a kompania godna się znalazła. 

Zupełnie jak dziś. Ale i z różnicą! Pito ongi 
w sali jadalnej, na zamku magnackim, na łą- 
ee przy zabawie sielskiej brać kontuszowa 
szła w zakład,tkto wiecej wydoli. — dziś pi- 
je inna szfachta, ta, która się obiowiła na woj- 
mie, pije w zacisznych gabinetach, pieszczae 
malowane córki suteryn. Nie jest to owo da- 
wne pijaństwo gruhoskórnej szlachty; ono 
ustąniło z chwila. gdy miejsce dawnych oberż 
1 zajazdów zastąpiły eleganckie kawiarnie 
z muzyczką I ipnymi przysmaczkami, które 
nietylko na prdykę działają. I cóż, że biicmy 
gip z bołszewikami! Mamy bohaterską armię, — 
szna Europa. Go to jest polska prawica, co jest 
spolski żołnierz; pamieta jeszcze przewagi iogo 
oręża! No, nie trzeba sią zagryzać. — chodź- 
my na kołacyjkę! I leje Się wina w kryszta- 
Rowe Kialichy! „A gdy w narodzio...* powia- 
da Kitowiaz. 

W r. 1776 uchwalono prawo „przeciw zbyt- 
kom w stroju i oboiściu niewieścim* fa więc 
«w cztery lata po pierwszym gromie w dom 
Rzeczypospolitej). Czy możliwe. Żeby Poki w 
takim momencie tak bardzo się zapomniały, 
Że aż ustawy trzeba było, by je od zb ytków | 
powstrzymać? Czy nie czuły, jak surowo je 
śkiedyś historya osądzi? W cztery lata po tej 
(dacie, nowe debaty nad tą samą sprawą. 
JA więc pierwsza ustawa minela bez skutku. 

I znów paralela z naszą chwilą. Znów tak 
mamo, co ongi. Znów teatr, kino, dekolt, flirt, 
jak u prababek z okresu rokoka polskiego. 
„.Ach, nie masz pojęcia, jak on gra w „Ko- 
schankach*; eo za tragizm w twarzy, w "każ. 
(dym ruchu! Ach, cóż za piękna suknia! Czy 
wiesz, jak mi dobrze w tej a w tej szmatcel 
Jaki on miły, muszę go poznać“, I tak para- 


ikość, że mężczyźnie gotują Kapuę, zamiast 
Sparty. 

 Bodzi się tedy jeszcze raz zapytać, czy Oni, 
czy one nie czują, że są w dzisiejszej chwiłi — 
umiczem, czemś mniejszem od tego wiejskiego 
wiiopaka, co w mundurze wojskowym ciągnie 
mlicą miasta? On, ten elegancki pan od intere- 
sów wielkich, z mina potentata, ona, niosąca 
sio z dnmą luh kokieteryą ponań tłumem wo- 
jaków. oni są stokroć, tysitc razy mniejsi od 
ebłopaka, co im dotad huty czyścił, a dziś w 
DOL. 


tawn mia? 


nin e» 


szeregu. Czy orf 
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‘Wiadomości polityczne. 


Tam „Naród“ podaje: Prez. ministrów Witos 

wrócił się z okólnikiem do wszystkich mini- 
mtrów i szefów urzędów centralnych, aby za- 
przestano bezpośredniej korespondeneyi z przed 
stawicielami dyplomatycznymi państw zagra- 
micznych w Polsce, Korespondencye takie win- 
«my być prowadzone tylko za pośrednictwem 
Ministerstwa spraw zagranicznych. W spra- 
wach pilnych mogą ministerstwa znosić się 
fbczpośrednio, ale tylko trybem nieoficyalaym. 
Piltz, 


— Poseł polski w Pradze, Erazm 
przybył do Warszawy, 

„Gazeta Warszawska" podaje w nrze 
255 5 następującą ciekawą notatkę, p. t.: „Oso- 
Dlima subwencya': 

Gen. Roja, nazywający siebie „czerwonym 
gencrałem*, powołał do życia w Grudziądzu 
t. zw. „Radę Pomorską". Celu i zakresu dzia- 
ława tego stowarzyszenia niepodobna ozna- 
czyć, bo jego statuty nie są dostępne dla nie- 
lewicowea. Z dość mglistych objaśnień, jakich 
nie skąpią niektórzy członkowie, uważający 
siebie za jakiś organ rządu, można się dowie- 
dzieć, że towarzystwo powyższe zamierza za- 

Kkładać szkoły, szkółki, ochronki i t. d. Żeby 
Pomorze potrzebowało specyalnie spolecznej 
pomocy oświatowej, nie twierdzą nawet człon- 
kowie tego stowarzyszenia, ponieważ dawna 
dzielnica pruskaN jest pod względem szkolni- 
etwa, Oświaty i ochroniarstwa zaopatrzoną 
najlepiej ze wszystkich części Polski. To też 
nie o oświatę tu chodzi, ale o socyalistyczną 
oświatę, stosowaną. Zapęwne p. Roja, który 
zarzucał bolszewikom, że wykrzywili i skom- 
promitowali ideałv komunistyczne, pragnie 
reakcyjnym- głowom pomorskim podawać tè 
fideały w formie nieskażonej. Jest to zatem 

yba tylko propaganda komunizmu, jaką 80- 

ie za cel bierze owa „Rada pomorska“. Pro- 

pagandy tej jeszcze nie rozpoczęto. Nie prze- 


NA WAM 


„GŁOS NARODU“ z dnia m W rześnią 1990 raku, 


ą 
szkadza to jednak, że „Rada pomiekań otrzy- kz pewnych sfer angielskich przeciw generat ; 
mała od rządu subwencyeę w sunie 5 (pięciu!) [łowi Lerondowi, 
milionów marek. Ma to być Shina SZCTZEN: ię „berliner Tageblatt“ donosi. 
socyalizmu za rządowo pieniądze. Zajytu, omy |sis na rychłe ustąpienie min. sk zku Rzeszy. 


że zancsi 


FE i 


l 

! : > 5 
twym porządku z pajwiększea: uznaniem, udzie- członków delegacyi 5 osób posiada zezwolenń 
lejąc wszystkim specyalnego błogosławieństwa |jna podróż do Niemiec, co do reszty toczą sią 


dla całego personalu i dla rannych chorych żoł- układy. 


nicrzy. 


|nych tu z Gdańska w adomości, przys” 


dują te, które na Świat patrzą oczami łaszą- 
«cej się "kotki, te, którym się należy .od Pol- 
ski pogarda za to, że szerzą bezczyn, mięk- 


więc p. ministra b. dzielnicy pruskiej, na ja- |Gra Wa szoregu. trudności, 
pa au uniemożliwiają przeprowadzenie ro- 
form finansowych. 

— Walka w łonie czeskiej soecyalno-demo- | 
kratycznaj partyi przybiera ostre formy. Weza- (R, Wy EEE OPO: 
raj pojawiło się „Prawo Didun. podpisane przez |” 
nacz. red. Stivina. Zarząd partiyi oświad- |KONFERENCYE W SPRAWIE ŻYDOWSKIEJ! 
cza, że uważa zwolanie kongresu przez robo-| Warszawa, P. A. T. Prezydywn Rady mini. | 
tników wbrow uchwale większości, jako kon- ;strów k: omunikuja: Konferencye w sprawie ży 
gres kałłubowy. Z prowincyi TOF wia- !dowski icj. jakie się odbywały w prezydyum Ra- 
domości, że robotnicy stoją po stronie zarzą- qy jy'nistrów i z pow rodu wypadków wojennych 
du partyjnego. Mężowie zaufania czeskich so- doznały chwilowej przerwy, beda obecnie z ini- i 
gyalistów narodowych w Wielkiej Pradze egia- jeyalywy p. wieentczydenta ministrów Daszyń- ! 
szają swoją neutralność wohce sporu w łonie ‘skie go podjęte na newo. Najbliższa konferen- 


partyi socyalno-demokratycznej. s [eya w tej sprawie odbędzie się jeszcze w bicżą- 
— „Danziger Neueste Nachrichten“ donosi cym tygodniu. 


z Kowla: Fierwszą władzą państwową litew- E , b 
ską, która się przeniosła do Wilna, był litew- FOSEŁ POLSKI W BRUKSELI. 
Warszawa. (Telefonem). Poseł polki w 


ski sztab generalny. Reszta władz ma również 
į Brusscli Sobański miał dłuższą rozmowę 


kiej podstawie, i z jakich funduszów wypłacił | 
tak znaczną subwencyę na robotę antypań- 
stwową w chwili, kiedy rząd wzywa spate- 
czeństwo do składek na żołnierza, który cho- ' 
dzi goło i boso? 


— Korespondent 
si z Frukseli, iż belgijska komisya do spraw 
zagr'nicznych będzie żądała zapewnionia, że 
rząd obecny, zanim się poda do dymisyi, peł- 
nige swe czynności prowizorycznie, wstrzyma 
się od wszelkich czynów, pośrodnio, czy bez- 
pośrednio nieprzychylnych dla Polski. 

— Ambasador angielski w Paryżu ustąpił 
z zajmowanego stanowiska, a na jego miejsce 
powołany został lord Hardinge, którego nomi- 
nacyę na tak odpowiedzialną placówkę bardzo 
żywo komentuje prasa angielska. „Daily Tele- 
graph“ pisze, że jest to fakt barzo donissły, 
iż najlepszy dyplomata angielski wyznaczony 
został na placówkę, która jest majważniejszą 
w angiolskiej służbie dyplomatycznej. 

— Według wiadomości, otrzymanych z Pa- 
ryża, dojrzewa we fowicuskich ś radh urzędo- 
wych myśl utworzenia przy Ministerstwie 
spraw zagranicznych w Paryżu podsckretarya- 
tu stanu dia spraw wschodniej Europy. Pomysł 
ten wyszedł podobno od p. Paleologue. 

— Angielskie sfery wojskowe komentują w 
sposób nieprzychylny ustąpienie trzech angiel- 
skich komisarzy powiatowych ma G. Śląsku. 
W Paryżu uważają dymisyę tę za demonstra- 


-Konstytucya Gdańska. 


SPRAWA GDAŃSKA NA RADZIE AMBAS.: 


Pcldhu, P. A. T. Radio. Według otrzyma- 
lość 
portu gdańskiego, oraz traktat, regulujący | 
stosunki pom'odzy wolrem miastem a Pa 
jską, stanowią obecnie przedmiot koufrren- 
cyi w Radzie ambasadorów. 

Warszawa. (Telefonem). Wiadomości, otrzy”; 
mane tutaj z Paryża. stwierdzają, że projekt 
konwencyi polsko-gdański ej nie jest jeszcze; 
ukończony. Zdaje się, że konłerencya ambasa- jP 
dorów czeka na zgłoszenie tego projektu, aby 
rozpocząć swoje obrady, na których, z polskie- 
go punktu widzenia. hędą go broniki p. Pade- 
rowski i Aszkenazy, Imieniem Cdan- 
ska zabierać będzie głcs sir Reginald Tower. 
Dotychczas żaden z członków delegacyi poł- 
skiej nie widział się z sir Reginaldem To w e 
rem, albowiem oczekiwany jest przedtem po- 
wrót p. Paderewskiego do Paryża. Co 
się qyczy komferencyi samej, to niewiadome | 
jeszcze, czy delegaci nasi będą mieli całkowite 
prawo głosu. 


PROJEKT TOWERA DOTYCZĄCY GDAŃSKA 

Gdąńsk. P. A. T. „Dziennik Gdański“ podaje: 
Jak się dowiadujemy z dobrze  poinformowa- 
nych źródeł, komisarz ententy Reginald T o- 
w er ma podobno zamiar przedłożyć Radzie am 
basadorów własny projekt w Sprawie stoSun- 
ków polsko-gdańskich, odmienny zarówno od! 
projektu polskiego, iak i niemieckiego. 

Warszawa, (Telefonem). „Times“ podaje, Że: 
sir Reginald Tower nie powróci już na swoje 
dawne stanowisko, nawet gdyby kwestyę; 
połsko-gdańską udało się załatwić w dredze' 
kompromisowej. 


PROJEKT DERBY'<EGO. 


Warszawa. (Talefonem). Z Paryżą telegrafu- 
ją, że Pożska nie chce się zgodzić na prpiekt 


D wrawiediwy plebisiyt ra £. 


Bytom. P. A. T. Ze względu na zbliżający 
się plebiscyt na G. $143k u, prasa polska i nie 
miecka omawia żywo eprawę, kto ma być 
uprawnionym do głosowania. Różnica poglą- 
dów polskich į niemieckich dotyczy zwłaszcza 
sprawy uprawnienia do głosowania tych, Któ- 
rzy chociaż nie urodzeni na G. Śląsku, mje- 
szkują tu jednak stale. Polacy na G. Ślą- 
sku kategorycznie żądają, aby zamieszkanie 
na G. Śląskn było niezbędnym warunkiem 
uprawnienia do głosowania, Niemcy podobnie, 
jak to było na Warmii i Mazurach, gdzie na- 
wet urzędownie stwierdzone zostało fałszer- |p 
stwo wyborcze, a mianowicie, jak wiadomo, 
głosowały tam osoby (dobrze zapłacone), ma- 


Zapowiedziany powrót premiera, 


Witos powróci w poniedziałek z wyjazdu na 
Kujawy. 


Korytowski s premiera Witosa. 


towski był onegdaj na audyeneyi u prezy- 
denta ministrów Witosa. 
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„Le Petit Journal“ dono- 5 
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artha, z powoda 


Dymisya gen. kroczyńskiezg. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski" 
pań ie, że Naczelnik państwa przyjął dymisyę 


usko-nelska 


przenieść się do Wilna. 

— Foaryskie wydanie „Chicago Tribune“ po- ! iz belgijskim prozydeniem ministrów de la 
daje, że w Londynie obiega pogłoska, ja-;Croix. Rozmowa miała charakter nader scr- 
koby premier Lloyd George cierniał na s'lne ; e czny i dotyczyła interesów ekonomicznych 
przygnębienie. Jakkolwiek jago scxretarz preon !nelske-belgiiskich. 
czy tym pogłoskom, zwróciło jednak uwag ee i A 
że Lloyd George po swoim powrocie ze Szw aj. Umowa kaadlawa fra 
caryi daje się zastępować w ważnych spra- stowa. 
wach politycznych. Tak np. polecił on Rober- g9 
towi Herne. aby pertraktował z górnikami, a | Warszawa. (Telefonem). P. Wł. Grabeki, 
Bonar Law zajmie się sprawami irlandzkiemi. | odbyl w Paryżu na Quai d'Orsay szereg kon | 

— Ag. Havasa "donosi z Beyrutu, żo gen.  ferencyi z francuskim min. skarbu p. Marcha 
Gouraud ogiosił wczoraj niezawisłość prow- He m, min. przemysłu i handlu lzaac'i em, 
cyi Aleppo pod protektoratem Francyi. oraz przedstawicie!ami francuskiego Świata fi- 

,nassowego oraz przemystiowego i handlowego. 
TT |Jak sły chać, sprawa umowy haudiowej francu- 
sko-polskiej ma już być zasadniczo rozstrzygnię 
ta a tekst umowy, z wyjątkiem drobnych szcze | 
gółów, jest już gotów. P. Grabski zamierza 
po sfinalizowaniu sprawy przybyć do Warsza- 
wy, skąd uda się do Brukseli na międzyna- | 


konwencyi polsko - gdańskiej, 
przez wadze gdańskie, jak również na proje kt nastspi dnia 24 września. 
konstytucyi wolnego m. Gdańska. Równie Warczawa. (Delcio em), Z Paryża nadeszła 
sadze gdańskie nie chea się zgodzić na mò- NE iomość, że konwaencya handlowa, uriz Uni- 
jekt polski, z togo powodu Rada ænba! GAOTÓW „wą finansowa franeusko-poiską toda sfinnBza- 
jzamierza urzeczywistnić plan lorda Derby's- wane w przystiym tygodału, ku cgólnemu za- 
g o, na mocy którego będzio zaprow Wo ken | i dowoleniu obu Stren. 4 
trela miedzynarodowa nietylko nad portem : 
| gdańskim ale także nad kolejami i drogami uani , : 
wodnymi, które sq potrzobno, dia transportów Rokowania czesza-palskie. 
pelskich. Plan lorda Derby'ego ma służyć | Praga, P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do- 
jako podstawa do kompromisu między Polską |ncsi: W myśl umowy w sprawie Śląska Cicsz. 
a Gdańskiem. Gdańsk zgodził się na ten pro rozpoczęte zostały w sprawie wszystkich kwe- 
|jekt, a przypuszczają, że również Polska go istyi, dotyczacych Ślącka Ciesz. rokowania z Pol- 
h |Brzyjie. iszą. Dnia 20 b. m. rozpoczną się w Krakowio 
'PRASA WARSZAWSKA 0 KONSTYTUCYI P%iraktacye, w sprawie destawy węgla Pol- 
GDAŃSKIEJ. sce w zamian zarodpowiednie ilości nafty. Ró- 
Warszawa, P. A. T. Omawiając sprawę kon- Whicż, i szorog Minnych® spraw, źwynilfijących 
y WOMESO RI "6 Ta dka: pisze „daze. | U OWAO Śląsk Ciesz, ustalony zostanie w 
$ F kowaniach komisyjnyeh. Przy traktowaniu 
|ta Warszawska" między innemi: Co do konsty. „|rok i i ny 
|tucyi wolnego miasia, o której Liga aaa, westyi obywatelstwa posłuży za wzór umo- 
zadecyduje dopiero w październiku, to wiado- | *% jaką Gzes' zawarli z Austryą. 
mo, że polskiego punktu widzenia bronić bę: zdą | Czeskie Biuro prasowe dodaje: Przez rychłe 
pp. Paderewski i Asskenazy, ate nie. mkońezenie tych rokowań stworzony zostanie 
wiadomo jeszcze, czy delegaci nasi będą mieli Funt do przyszłych pertrakiacyi o umowę han- 
całkowite prawo głosu. alt, która będzie pierwszym etapem na dro- 
Komstytucya, ta, dzjeło pp. Towera i |dze zbliżenia obu narodów ku pożytkowi wza- 
Sahma, zawiera szereg pogwałceń traktatu jJemnemu. 
wersalskiego. Szczególnie dotyczy to art. 1X.,| Czasopismo, wychodzące pod nazwą „Zbiór 
który głosi, że wolne państwo Gdańsk samo bę- | wiadomości o sprawach zagran. ", przypomina, 
dzie kierować swoją polityką zagraniczną i za- że dotąd, niestety, w czes 'ko-stowackiej TZECZ- 
pewniać z © swoich obywateli za granicą, pospolitej nie było zrozumienia dla korzyści, 
oraz art. X., który przewiduje ustanowienie ko płynących z dobrych stosunków sąsicedzk'ch. 
| misyi ko R dla zarządzania portem i środ- o czem świadezą np. fakty zatrzymywania 
kami komunikacyjnymi gdańskimni. Pierwszy przez kolejarzy towsrów - kompenzacyjnych, 
wysuwa zasadę suwerenności Gdańska, która wysyłanych do Polski, Takie postępowanie | 
| jest nonsensem wręcz przeciwnym duchowi tra- ,przynosi szkodę szerokim warstw om konsu- | 
ktatu, drugi jost sprzeczny z postanowieniem mentów, Dolrobgt narodu Czeskiego może się 
art. 104. Oba mają ma celu uszczupiić, jeśli nie rozwinąć tylko przez produkcyę, do której po- 
zniweczyć doszczętnie prawa, jakie Po!sce przy ,trzebne są surowce z krajów sąsiedzkich. Sa- 
znaje traktat. ,mowolne więc postęnowanie, o którem wyżej 
E mowa, naloży najostrzej potępić, a prze- 
EG 'rstkiem powinni to uczynić czescy rol:o- 
jtnicy, którzy: na własnej skórze odczują skut- 
li takiego postępowania. 


| 


at; 


pio Kosola Ę naństw WAW 'w Grechach 


Praga. P. A. T. Żegnając się z urzędnika- 
imi Ministerstwa, oświadczył b. minister wy- 
znań i oświaty Habermann że obec zgo- 
dy Papieża rozdział Kościołą od państwa w 
jCzechach jest prawie faktem dokonanym. 
| Papież uznał czesko-słowącki  patryarchat, 


jące jedynie legitymacye osób, urodzonych na 
terenie plebiscytowym. Osoby takie po am 
niu głosu znowu odjeżdżały i wcale ich dalszy zy | 
los terenu plebiscytowego nie obchodzi. Takie | 
same szalbierstwa przgną Niemcy zastosować | 
na G. Śląsku. Ludność polska postanowiła | 
do tego nie dopuścić i żądać prawa głosu tyl- | 


| padnie na Raula Pereta, który jedna: w - 


jwzbrania się postawić swą kandydature, tv 


wypracowany |rodową konferencyę finansowa, którcj otwarcie * 
| ZWGŁANIE SENATU I IZBY DESUTOÓW, 


CHORUBA PREZ, DESCHANELA NIZULS- 
CZALNA. 

Berlin. P. A. T. (B. K.) „Beriiner Tagebla:tM 
kone z Bazylei, że Milkerand zasioca 
(pał dokładnej relacyi lekarskiej o stanic zdzos 
wia prez, Deschanela. Lekarze orzekłi, ża 
„prezydent z pow. du przepracowania w ost% 
itnich latach cierpi na osłabienie umysłu, które 
„jest nieułeczalno. 


MILLERAND ODMÓWIŁ KANDYDATURY. 
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Matin“ 
de Paris* podają, że Millorand kateg 
cznie cdmówił kandydatury na prezyjlesia ;» 
publiki. 
Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Sytuacyn r zod 


i „Echa 


».gu 
k 


| wyborami prezyd`nta da się w ten sposéh ckr 


ślić: Sądzą, że przy próbnem głosowan'u 
nart otrzyma połowę głosów, a druga m: 


"w 
Pisa | 
it 
0 
z rezorss | 
a 
dząc, że ma żeszcze do razwiązania wide a 
nych spraw z polityki zagranicznej. Przesuiw 
czają, że jeźli na wtorkowem posiedzeniu | *e 
i senatu zażądają postawienia kandydatury 
|człowieka, który nie należy do żadnej partyi, 
'a posiada za granicą powagę, ta Millerand prą 
wdopodebnie zdecyduje się zadość uczynić toś 
mu wezwaniu. 


JONNART PRZYJMIE PREZ, 
FRANCUSKIEJ. 
Paryż, P. A. T. (B. K) Marcell Hutin pisza 
w „Echo de Paris“, że, jego zdaniem. Jom 
nart, który się oboenie znajduje w swej pos 
siadtocśeci Lecbinņ, już przed niejakim czasem 
oświedezył, iż w razie ustapiema -Deschanels 
prayjmio kaniydaturęe, postawioną Br 
zek Narodowy. 


zie kandydatury Jonnarta nie zrezygnuje. M 
lerand zachowuje się nadal 


kEPUBLIKI 


Paryż. P. A. T. Radio. Dziennik urzędowy 
człasza dekret, zwchijacy senat i Izbę depus 
towanych na d. 21 b. m. Leon Bourgeois, 
| rrez. senatu, postanowił zwołać kongres da 
Wersalu na 23 b, m. 


CLEMENCEAU UDAJE SIĘ DO INDY. 


Paryż. P. A. T. „Echo de Paris* donosi 
Marcell Hutin odwiedził Clemenceau a 
który powrócił z Wandel i udaje się w najbi*ż. 
szą środę w podróż do Indyi. Clemenceaę 
unikał rozmowy o sprawach politycznych, w 
mówił jedynie © podróży. Po odbyciu podrów 
ży do Indyi, która grawdopodobnie potrwa da 
lutego, zamierza Clemenceau udać się do Jam 
ponii. Na pytanie, czy mie ma zamiaru wydad 
dzieła o swoich podróżach, odpowiedział Cłex 
menceau: Mogłyby być wydane chyba po mo« 
jej. śmierci kariii które będę robił w ezasię 
podróży. 


MADESŁANE. 


OOOOOAQOODDODOZODOODOZOJCJOOC u | 
. . A T, e” 

Lekcye języka francuskiego I literatury 
rozpoczynam ]-z0 pażdzić riina 

Walerye Łegzcińska, niica Mikołajska 2, M p 
Za'oBzeiia od 1-1 i od 6—7. ur 
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GP AOODOCODSEOETODOOSO0Z==C anea 
Uczelnia śpiewu ssiawego 


art. oper. Marji Koziowskiej 
próby głosów 0d godz. 11 de 1. -- Rynek 18, II p 


ko dla tych, którzy się tu urodzili i osiedlili. 
Górnośląska partya ludowa wystosowała w tej 
sprawie odezwę. W odezwie stawia rozmaite 
pytania, przyczem kończy uwagą, że właśnie 
tak tylko należy rozumieć odpowiednie prze- 
pisy wersalskiego traktatu pokojowego i tylko 
takie ich wykonanie może zapewnić sprawie- 
dliwe przeprowadzenie plebiscytu. 


DEO WEZ za zoo DESER wyj 


WIZYTA NUNC. RATTFEGO W WARSZ. 
„CZERW. KRZYŻU*, 


Warszawa. (Telefonem). Prezydent ministrów Worszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski" 


donosi: Nuncyusz papieski Ratti w towarzy- 
stwie Pelegrinetieg0 odwiedzał poste- 
runki sanitarno-odżywcze „Czerwonego Krzy- 
ża”, urządzone staraniem Warszawskiego od- 
działu „Czerw. Krzyża” na wszystkich dwor- 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” | cach kolejowych Warszawy i na przystani wio- 
pisze: B. austryacki minister skarbu K or y- | ślarskiej na Wiśle. Nuncyusz z wielkiem zain- 
teresowańiem oglądał wszystkie urządzenia, 
sgandy tej jeszcze nie rozpoczęto. Nie prie- [donta ministrów Witosa [wyrażał ażał się o pracy na posterunkach i wz © pracy na posterunkach i wzoro- |bctnicze w Niemczech. Z ogólnej liczby 15 


(obek S$moczej Jamy) 


i, [Vobec czego rząd czesko-słowacki będz'a miał 


A. Trzeińskiego znansgo kucheialca 


iprawo veta przy mianowaniu biskupów i arcy- 
| biskupów. 


ZADOŚĆUCZYNIENIE ZA GWAŁTY 
WE WROCŁAWIU, 

Paryż. P. A. T. Radio. We czwartck woj- 
ska niemieckie oddały honory przed konsuta- 
tem francuskim we Wrocławiu, jako za- 
dośćuczynienie za ostatnie gwałty. 


TRAKTAT NIEMIECKO-RUMUŃSKI. 
Nauen. P. A. T. Radio. Traktat pokojowy 
między Niemcami a Rumunią wszedł w życie 
przez wręczenie w Pśłwżu dnia 14 b. m. do- 
kumentu ratyfikacyjnego. 


DELEGACYA ROSYJSKA W HAMBURGU. 

Berlin, P. A. T. Radio. Delegacya rosyjska, 
która przebywała dotąd w Chrystyanii, przy: 
była dzisiaj rano do Hamburga na rosyj- 
skim parowcu „Robotnik“, Delegaecya sklada 
się z 15 członków i ma studyować stosunki ro- 


Zakłady EISIEN Westinghouse 


Warszawa, Marszałkowska Si eB. 


Anatomiczne modele 


(rezbiarzinej 


STANISŁAW BARAN I SKA 


____Kraków, Sławkowska 6. Sławkowska 6. 


CERATKI GUMOWE 


STANISŁAW BARAN i SKA. 


Kraków, Sławkowska G. 


Wydaje obiady i kolacye. 


Bla Wycieczek przyjmuje się zamówienia po cenach zniżenych. 
| 


L pracowni 
krakowskich malarzy | rzeźbiarzy |czętych i skończonych a wykonanych w gli- | tematu. 


dj 
III. 
U Jana Raszki. 


b byt i utrzymanie narodowości, są wybor- | to epitaphium poświęcono pamieci księcia 
nym materyałem na rzeźbiarzy, gdy dolno l Acama Sapichy i jego małżonki, 
Jadwigi Sapieżyny. W pomyśle bardzo pro- 
šte a w wykonaniu poważne i szłachotne to |wnione z nim płakiety. 
artyste, jako twórcę rze- 


czynna wróżka złoży — wśród innych đa- 


j 
} 
rów u ich kolebki — artyzm. Jednym z ta-, 


kich Ślązaków jest Jan Raszka, łączą-|dzielo duje poznać 
cy w sobie obok wszystkich zalet lndzi|czy mouumcentalnych —nietyle co do roż-|stwo, biorąc za nie wiele nagród m roz- 


szy prowizorycznej i bardzo niewygodne — | salmych rozmiarach, powinien być jednym wlasnie pi i med 
nabiera się przekonania, że ten artysta nie |z takich pomników — jest w nim bowiem |rej one — szazególniej medal — 
należy do niepsoduktywnych. i 
jest bowiem mnóstwem szkiców, prac za- |nejważniejsza, prawdziwie plastyczne ujęcię 
nie. gipsie, kamieniu i bronzie. 
Zwolna oryentujemy się w tym chaosie, | czna w liniach grupa „Macierzyństwo“, por- 

e Tuż muy drzwiach zatrzymuje naszą uwagę  tretowa statuetka Naczeluika Państwa oraz 
lduża nagrobna tablea marmurowa z bron- |kapitalna 

Twardych ludzi wydaje ziemią śląska, hr.zewym medetionem, wycbiażającym gło- 
dzi, którzy wyiestając w ciężkiej walce iwo Marki Boskiej Polosnej poścodzu. Jest- 


„królewskiczo  Szezepu Fiastowego* dmży | mizrów, ile co do komnozżycyi. 


= 


talent rze biarski i jeacówitość. 


Stwierózonym jest fuktem, że napiawycę |siada 
BPS óch warysntach. ; 
vajownika w słowiańskim helmje na glo- jtucyjnego*, 
wie, który chowa miecz do pochwy. Szeze-ji „Projekt na złoty polski”. 


utajentowani m:iyżci odznaczają się wielka 
ilg twórczą, $h opracewitością.  Ziłolności 
w kierunku małustwa, rzeźby, "muzyki, 
źMUuszaj u 

oiność przyrodzona zmusza słowi- 


wodustywayeh) tulentach male- 
a% z krytycyzmem. 


OBWIESZCZENIE. 


Celem  usuuzczia pułączenej z trafiką 
głównej skladewni tyteniu w Niepałami- 
caei, rozp suje podpisana Dyrcscya okręgu 
skarbowego pastępewarie konkurencyjne. 

Należycie ostempiowane i udokumento- 
wane oferty przy Ćstączeniu kwitu na zio- 
żone w Filialnej Kasie krajowej w Krako- 
wie wadium 5209 Merek wnieść najyć- 
źniej należy da dnia 30 września 1320. 
do godziny 12 w południe na ręce Dyrekta- 
ra e*rocu skarbaweng w Krakowie. 

acaid Wwefemał, ore» wdowy A sic- 
roty po poległych ma wojnie oficerach i 
žoimerzach pozsiziej marodowości mają 
piepwszeństwh prze” innymi oterentami, 
o ile a sia na ustal ną przez Władzę Sprzedaży 


prow - 


tiir ch iafornr=cyi zusieguąć można w Dyrek- 


eyi ckręgu skarbowczjo w Krakowie, uł. 
Kanonicsa £ 17 wzgl. w Nadzorze Kontroli 
"371 


ckarbowcj w Bochni. 


kosze podróżna, mabia koszykarskie, kasze mizsiowe, kosze Ba węgle j 


i wszelkie inne wyroby koszykarskie poleca 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI 


ty Krakowi2 2187 
ul. Fioryańska I. 32 i ul. Gołębia l. 14. 


Korzystna sprzedaż mobiłłeru. 

B powodu zaniechania przedsiebiorstwa sprzedam co wasiępuje: 
490 urzescek wieńcósiuteh 1 inne, 40 stolów mar- 
murocyci okr tių różmo siofy trewniaxzc, Ka- 
papy pinszawe I rkórzeno, Dywzny I ckods.Ikt, 
1 piano, } t'rrydie (Mechsiftela), Wicikie lu: iro de 
kawiarut, Wiakti ecnirziny Dofoi m wind, Kuispte 
urzędacnic św ada zróżucwi orons], GO ZE 
ael o5Srecevyi', 30 stołów ogrodowych, także 
wteic de potrzeby natających sią ut=rsztji do i=- 
kain I fentrm. 2538) 


G. c. WIEMER, Byógoczcz, Gdańska 53. 
Najlepsze barwniki 


ue.  PALATYN 


poleca Reim i Ska Kraków, Rynek gl. 


HIA 


Wiel. Ks. J. Czarkowski 
poszukiwany jest w ważnej sprawie 
przez Fr. Openchowskiego. zu 
Adres: Ogród Urbanowo pod Poznaniem: 


W Gimnazjum mięskiem 
z prawami publiczności w Miechowie 
wakuje posada 2008 


Nauczyciela 


jezyka niemieckiego z grupą łaciny lub 
języka polskiego. Informacji udziela dyre- 
ktor Gimnazjum. 


PASY TRANSMISYJNE f 


angielskie, skórzane I z sierści wielbłądziaj 
w różnych szerokościsch, arki „Gandy Beit Mfo. Co LEi”, raz 
wąże parciane do sikawck, Żarśóryki 
clektryczze w róźnych typacii ma 
wszystiite napięcia prad" 
sizrwszorzyinej jakési peiesa z? zwsgo chiad 


BIURO TECHNICZNE i ELEKTROTEGKIKCZNE 


HENRYK DORTHEIMER 


Kraków, ul. św. Tomasza 8. 
obok pinca Szezepańskiegeo. 2070 


Ea 
Emil Frühling 
HURTOWNIA ZIEMNIAKÓW 
Spacjałneśś: ziemniaki do siewu. 
Boznań Berlin W 35 
6". dzrdn 43 $773  Genihinarsir. 20 
dostarcza każdą ilość niesortowanych 
ziemniaków jadalnych do siewu 
z stacyj poznańskich i pomorskich. 


nie ma go wydobi 


sekig 


Poszukuja 
popołudniowego zajęcia 
zawodowa buchalterka pi- 
sząca biegle na maszynie. 
Wiademość pjd A. R. w 
Admislatracji „Głosu Na- 
rodu“. 2412 


Wypożyczalnia Hit 


Kaucja Mk. 40 — 
Abon. mies. Mk. 80*—, 


księgarnia Friegleiga 


Kraków, Rynek 17.. | 
2413 


-Cany przystępna. 


kowy oraz farby do aparatów wodne i olcjne poleca 
Towar nsjienszaj jnxości. 


Firma Ludwik Axsman, Kraków. uł. Szówska L. 10. Tałefon 


papier wos 


ródło pierwszorzędne. Aparaty do powielania systemu „Greif*, 
Nr. 32-58. 


anapa ar A 


Pemsenik handlowy 
Praktykant 
potrzebni zaraz 


Fr. Lenert, Sławkowska 6. 


Skład farb, ariyk. gospod. 


AR DAB 
CAs a M 25517 16 RTG EO 
Do sprzetania 
fzeton, powozik bez budy, 
lande, baretra, wóz go- 
spodarsii, iadilnia i szafa 
gdańska. W:ażomość w, 
Lega ginh takicrni. 


abad 


a 
Pług motorowy 
marki „Przez 
5-skibowy w doskonnyw sianie 
sprzeda Spółka Samochodowa 
„Lałante* Kratów, ul, Mi 
2416 


lęsia 14, parter, 


Pracownia Bielizny 

„RÓŻA BOB 

mt. Kilipo 20, parter 

wykcnuje wszeikie rabaiy W za- 
kres hieliżniarsiwa wchodzące, 
m więc bieliznę męski, damesh.4 
i dziecinna, wyprecy tiebne, 
znaczenie fta. po cenach rrzy- 
stępnychi w nsjkiótszy n cznz.: 


cEEZk WAZA) 
Chłopca da praktyki 


zamiefsccocgo 
przyjmie firma 


JADOWSKI 


Podgórza, Kaiwarylsta 8. 
Sklep koraenny. 2407 


arun charakte: monumontalności po-|luby zbyt wiele miejsca. Wspomnę więc je- 
wykonany przez 
Przedstawia on postać |miąqikę otwarcia pierwszego Sejmu konaty- 


ich do twoizenśa, podobnie | gólniej jeden z tyeh waryuntów, a mianowi- 
cie tem grzie ów wojownik chowa miecz |śsprawozdania, a tyiko regestmjąc wrażenia, 
© Siad teź lez ndy o zmarno-|jakby niechętnie, jakby z wachaniem, czy |uie mogę wdawać się w ich opisywania. Za- 
; nanówo, uderza, sia wy- 
T razu. deželi kiedyś będą stawiane ponmikijmiie w swym rodzaju. 
uwwszy rzut Cka po wejściu do „Zołnisrzowi polskiemu: — to 
pracowni Muszmi — nawiusem powiedziaw- | tc wlaśnie wojownik, wykonany w kolo- 
pei 0 c AEO ZWT IZ OZ TEK 


OLOS PARODG? x Maig 21 wrżećnia 198) roku: 


akieta i medal. Fiaskorzeżba, któ- | 


Ne. zzz 


| —m 


są ostatnim ; szki wrażenia, powiedziałbym, że jestto 


Wypełniona ji groźna siła i majestatyczna powaga i, 66 pan stanowi niejako przejście od rze- lizcźbitwz, mający wysoki szacunek dla for- 


Pełna szlachetnego scniymeniu i widłię- 


„Szarża kaąwaleryi“ (wypukło- 
rzeźba) dają pojęcie o Raszce, jako tęgim 
rzeźbiarzu. tiguralno-rodzajowym. 
Najulubiońszym jednak działem rzeżby, 
księżnej ; tym, w którym Rasz«a doprowadził rzeczy- 
wiście daleko, jest medadierstwo i spokrc- 


Modai i plakiet, wykonał Raszka mnó- 
maitych kowkurzach. Wyliczenio ich gaje- 


artystę w | dynie o osiatnich, a są nimi: „Medal na pa- 


4.1 


„Medal dia obrońców Śląska” 


Nie pisząc ani krytyki, ani szczegółowego 


znaczam więe tylko, że są to dzieła znako- 


aD R A E Ba EER in a GL E Tea A A © 


Numer październikowy „MUZYKA i ŚPIEW“ 
"zamieści jako bezpłatny dodatek p. t. 


NEZ“ 


=== poświęcony Bohaterom polskim === 
utworu Dra A. Kozubskiego, oraz 


„Polski ymn Narodowy" 


nowy projcit do słów poetki K. Sławoszewskiej, 
muzyka Ks. A. Nodzyńskiego. 


Pranuriecreia od półrocza do końca roku wynes; Mi 20-—, 


R PRkCZO i Rdmsinistracya: Kraków, ul. św. Torzasza 35. 
a 


z PAŃ w pi 
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Dostawa dla szpitali. 


Państwowy Szpital powszechny we Lwowie, oraz Państwo- 
wy Zakład dla obłąkanych w Kulparkowie rozpisują dostawę 
ofertową na: 


2). 12-14 "i kapusty w głowach. 
35 4 wagony buraków ćwikłowych. 

4). Ż A brukwi (kgrpicli. 

5) 5000 kg. marchwi jadalpej. 

6) 5000 „ kalsrcpy. ry 

71. 2000) „ jabłek zimowych. 

89). 2509 „ cebuli. 

9. 300. pietruszki. 

10). 1000 „ kapusty niebieskiej. 

11). 100%) , s włoskiej. 

12). (300 „ sełerów. w 

13). 30909 „ słomy (mierzwy i w okłotach). 
14). 20000 „ siana. 
15). 2000 „ owsa. 

16). 1 wagon kaszy hreczanej, 

17, 1 y „= jaglanejt 

18). t „ fasoli. i 

19). -1 „ grechu okrągłego. 


Podane wyżej ilości megą Być zwiększone, lub zmnicjezcue. Artytuły od 
1-138 mają być dssiarczona rajtląiej do połowy listopzdi w stanic adiowym, 
w gatunku pierwazej jekości. Ziemniaki tnzją być zdrowe, duźe, jadalic, przebic- 
rane, bez śmieci i ziimi (podać gatunek). : 

Szczegółowe cferty na wszystkie artykuły, wzgiędJie poszczególne z nich, 
wnosić należy dx Zarządu Szpitala Państwowego we Lwowie, do dnia 24. wrze- 
śmia wiącznie i złzżyć równoeześnie w kasio szpitala wadjum w wyzżokości LO 
kwoty na jaką opiewa oferta. Wadjuri ma być złożone w papierach wartościn- 
wych lub w gciówte, . y 2886 

Zarząd Szpitala Państwowego. 


KUKDURY WOJSKOWE 
wykówuje ze źnańą dokładnością 
| ZAKŁAD UNIFORMOWY 
rz I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN gz 


TAL 


Dla przejczdnych w przeciągu 24 goizin. 
224 


powracajaey Z leinisk i wy- 
wczasówi!: witajcie i Gddawaj- 
cie ewą odzicź do edświeżenia 
Zjednoczonym Frainiom 
i Farbiarsiom Krakow- 
skim „Tęcza. 

Ubezpieczać można dane rzeczy Gd 
zaginięcia na dowolną wartość. 


| WITAJCIE 
| 


żby do malarstwa. 
z rzeźby wy;pukłość, alo bardzo niewielką | pseuzoklasycyzmie. nie z | 
i umiejętnie stopniowaną, % malarstwa sztuki spółczesnej, ale nie daje się im pory- 
zaś — możliwie ścisły i poprawny rysunek. wać i w tem właśnie leży różnica między 
Te zalety wlaśnie posiadają płakiety i me- nim, spokojnym, Í 
dalo Raczki z dodatkiem bogatej pomysło- świadomym środków i celów, a piejadą 
wości w kompozycyi. Tę ostatnią zaletę u| najmłodseych“, którzy szamocąc się o zdo- 
rzeżbierza-medaliera wielce należy cenić, bo bycie czegoś absolutnie nowego, ponadają 
skomponować coś oryginalnie i ozranicznie najczężciej w groteskowe ostateczności, 

na tak ograniczonej przestnzeni, jak kolo! 
medalu — to zaiste stuka. 


Oprócz wymienionych działów uprawia | 
Raszka » Gużem powodzeniem także dział | 
rzeźb religijnych. 
niezwyjsła u spółczesnych rzeźbiarzy równo- 
waga intelektu artystycznego, którą amty- 
sta posiada w wysokim stopniu Aby się 
przekonać o tem, wystarczy przyjrzeć się 
modelowi, wedłe którego wykonany został 
kołosalnych rozmiarów krucyfiks na t 
w nowym kościcle 00. Jezuitów kralkon;- 
skich, lub też modelowi, który miał służyć 
za wzór do wykonania dużych rozmiarów 
kompozycyi oltarzo wej pt. „Wręczenie klu- 
czów Sw. Piotmwi“ do kościoła w Zawier- 
ciu, czomu przeszkodziła wojna. 

Streszezając wyniesione z pracowni Ra- 


j Ssma  Zebrowskiego 


Muszą zatem posiadać my, locz nic zasklepiający się w jakimś 
On płynie z prądami 


równoważonym artystą, 


Raszka kocha sztukę i ją rozumie. Lubie 
słuchać, gdy mówi o niej, z dwóch powo- 
dów. Raz dlateso, że uslyszalem oioń wiele 
rzeczy w kwestyach artystycznych, których 
R oodamia a onie) inie znałazibym w żadnej książce i po drugie, 

e X ƏY |że mówi poiszczyzną o pewnym zlocie ślą- 
skiej gwary tak miej Gim ueha, bo będącej 
jakby echem dawnych piastowskich cza- 
sów. Zimny na pozór, ożywia sią Raszka, 
gdy go zajmie jakaś sjwawa amtystyczna. 
Jego zazwyczaj lesko przymgętone oczy na- 
ĘCZY | bicrają wtedy wyrazu, przestaje być „twar- 
ldym* Ślązakiem a staje się jednym z naj- 
| przyjemniejszych ..caussur'ów, jakich spo: 
|tkać można wśród krakowsiich artystów. 


| otym ód da domana pioa 


Hot affacted by 
Damp waather 


first class 
Typawritar Ribbon 


Niezrówanna tła teima odniosła w cetatnieh czasach |szwzgłędny rokcrd 
zwyelęzki na ryntach światowych, dzięki niezwykłej deskonałeści wytwér- 
czego Zurowea, co pociaga za SOŻĘ niebywałą Uwtychczas trwaleść towaru. 
Wyłącznie ds mbya ufny ŁÓDWIEK AKSMAN, Dżin, c, Szewska L 10. 
Sprzedaż detaliczna. ===: Sz„rzedaż harlowna tylko dla zamiejscowych. 


LWIĄLEK EKGNOMIGZNY KOŁEK ROLNICZYCH 


| w Krakowie przy ul. Wiśinel L. 8. 
| posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy: 
Błocarnie ręczne I kicratowe bez wytrząsaczy, mło« 
earnie kieratowe z wytrząsaczamnai. 
j Kieraty jedno- dwu -irzy i ezterokonne. 
Sieczkarnie ręczne, kieratowe i tarczowe. 
Miynki do czyszczenia zboża, krajowe í zagraniczne, 
Buraczarki, kultywatory, brony, karioflarki. 
Pługi jedno 1 dwuskibowe, wirówki. 


Cany wyjątkowa niskie z uwagi, że towar ten zakupiono przed zwyżką 


cenników fabrycznych. 2186 


HEEE KT 


Pierwszy krajowy Zakład 
rekenstrukeyi I budowy 
g 


RGAN; 


k:śsiaśnych i salonswych 


1178 erjatmiatrza-technika 
w Krakowie, ul. św. Temasza 28. 


Poleca się Wiol. Buchowieństwu, 
wykonując wszelkie roboty. 


Zawiadamiatny uprzejmie naszych P. T, Akcjo- 
narjuszy, że niepodjęte dotychczas akcje I i IL 
emisji będzie wydawać — za poprzedniem listo- 
wnem zawiadomieniem — Kasa naszego Towarzy- 
stwa wyłączanie tylko każdej soboty w godzi- 
nach przecjofudniowych. 


| Towarzystwo dła przedsiębiorstw górniczych 


„IEPEGE” $. Av 


w Krakowie, ul. Straszewskiego 27. 253 


Podpisujcie Pożyczkę długoterminową ! 


K:.klądem Polskiej Szó!tki przeowel Stow. zarci. » ogr. odpow. w Krakowie. Redakto odpowiedzialny: Karol Holeksa, — Drukunia „Głosu Narodu“ w Krakowie vod zarzadom Romana Terka, 


